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Górnicy z województwa śląskiego 
wydaleni z kopalń Ślaska Opolskiego.

B y t o m .  (Tel. wł.) W śród kopalń, 
które zam ierzają zm niejszyć załogę, 
znajduje się także kopalnia w Mikul- 
czycach „A bw ehrgrube". Na zebraniu 
rady  załogow ej postanowiono po bu
rzliwej dyskusji, że narazie w ydalo
nych zostanie 220 robotników, w  tern 
120, m ieszkających w  w ojew ództw ie 
Śląskiem. Później nastąpią dalsze w y
dalenia. Ogółem ma stracić pracę w  
najbliższym czasie 500 robotników.

Samowystarczalność zbożowa.
B e r l i n .  Niemcy rozpoczęli na 

szeroką skalę zakrojoną propagandę 
zużyw ania żyta zam iast pszenicy. W  
Pierwszym  rzędzie propagatorów  sta 
nął sam m inister rolnictw a i w yżyw ie
nia, Dietrich, k tóry  otw ieraiąc w B er
linie w ystaw ę rolniczą „Zielony ty - 
dzień“ ośw iadczył się jako gorący 
zwolennik konsumęji żyta zam iast 
pszenicy, tw ierdząc, że nierozumem 
test, iż do niemieckiego obszaru celne
go przyw ozi się rocznie 2—3 miljonów 
fon pszenicy, podczas gdy w łasnej k ra 
jowej produkcji żyta nie można zużyt
kować w kraju i musi się ją sprzeda
wać za bezcen zagranicą.

Pożyczka na 1000 lat.
B e r l i n .  (Tel. w ł.) Znany koncern 

niemiecki, Siem ens Halske et Co., 
o trzym ał od am erykańskiego domu 
bankowego. Dillon Read, 150 miljo- 
aów m arek na niepraktykow anych do
tychczas w  świecie finansowym  w a
runkach. mianowicie na term in tysiąc 
lotni. Pożyczka ta  umożliwi koncerno
wi niemieckiemu, p rzy  utrzym aniu 
zupełnej niezawisłości, wciągnięcie 
kapitałów  am erykańskich, a przede- 
Wszystkiem. co jest w  tym  przypadku 
rzeczą najw ażniejszą, w y łączy  możli
wość w zajem nej konkurencji z firm a
mi am erykańskiem i. Ugoda bowiem 
zaw arta  p rzy  tej okazji z General 
Electric, przyniesie podział rynków  
św iatow ych z w yłączeniem  dotych
czasow ej konkurencji. Oznacza to 
ścisłą w spółpracę św iatow ego prze
mysłu elektrycznego w  najbliższym 
ozasie. T ranzakcja ta w yłącza rów 
nież dotychczasow a konkurencję mię
dzy A. E. G. a Siemensem.

Rewizja rozporządzeń dyktatora 
Hlszpanji.

M a d r y t .  (AW). Nowy gabinet 
Ąchwalił. że w szyscy  m inistrowie ma-

poddać dokładnej rewizji w szelkie 
Rozporządzenia, dotyczące ich reso r
tów, w ydane w  czasie dyktatury . W  
Administracji maja być w prow adzone 
2naczne oszczędności. Kilku profeso- 
rów. k tórzy  zostali zwolnieni na w łas
ną prośbę bądź też zostali wydaleni 
brzez dyktatora, ma napow rót objąć 
sWe stanow iska, m. in. rek to r uniw er
sytetu w  Salam ence, p. Onamuno.

Śmiertelna jazda autobusem.
L o s  A n g e l o s .  Autobus pasażer

ki^ którego szofer nie mógł pow strzy
mać. spadł do row u; 5-ciu pasażerów  
boniosło śm ierć na miejscu a dwaj po
w s ta li  sa bardzo ciężko ranno. (Pat.)

Protest przeciwko propagandzie 
antipolskiei.

B y t o m .  Związek polskiej mło
dzieży katolickiej ńa Śląsku Opolskim 
przesłał pod adresem  JE. ks. K ardynała 
dra B ertram a w e W rocław iu pismo, za
w ierające pro test przeciw  zam ierzo
nemu w yśw ietlaniu na zjeździe Zw ią
zku m łodzieży katol. niem. zw ołanym  
do N ysy od 2—9 lutego br. — filmu 
„Land unterm  Kreuz“ (Ziemia ukrzy
żowana).

Protest uzasadniony jest opinją, że

film ten może się przyczynić do pod
judzania niemieckiej m łodzieży prze
ciw  polskiej, co nie jest pożądane na 
Górnym  Śląsku, posiadającym  ludność 
m ieszana zarów no pod względem  ję
zykow ym  jak i narodow ościowym .

Pismo kończy się prośbą, by ks. 
kardynał w płynął na kierow nictw o 
niemieckiego Związku młodzieży, by 
nie w yśw ietlano na jej zjeździe w spo
mnianego filmu.

Stronnictwa niemieckie wobec układu 
likwidacyjnego z Polska.

B e r l i n .  Gabinet R zeszy rozw a
żał wyniki rozm ów, jakie z końcem 
ubiegłego tygodnia przedstaw iciele 
rządu pruskiego przeprowadzili z rzą 
dem Rzeszy w  spraw ie um owy w a r
szawskiej.

Bezpośrednio potem zebrali się u 
kanclerza R zeszy przedstaw iciele 
stronnictw  koalicji rządow ej, celem 
uzgodnienia swego stanow iska co do 
w szystkich aktualnych spraw  politycz
nych, pozostających w  związku z no
w ym  planem reparacyjnym . Narady 
dotyczyły rokow ań o zw rot Zagłeb;a 
Saary , oraz umów polsko-niemieckich 
zw łaszcza um ow y likwidacyjnej i umo
w y  m niejszościowej i m iały na celu 
poinformowanie przedstaw icieli stron
nictw  o stanow isku rządu w tych 
dwóch spraw ach. U chw ał żadnych 
nie oowzieto.

W  tutejszych kołach politycznych 
uważaią, że w  spraw ie um owy z Pol
ska przedstaw iciele stronnictw  koalicji 
rządowej, mimo wątpliwości co do pe
wnych szczegółów, jednak nrzyłączaią 
się do stanow iska rządu, zastrzegając

dla swoich frakcyj parlam entarnych 
ostateczną decyzję. (Pat.)

B e r l i n .  W  zyiązku z w ielką na
radą, jaka odbyła się u kanclerza Rze
szy, przedstaw iciele stronnictw  koali
cji rządow ej otrzym ali pełny tekst 
um owy w arszaw skiej.

Na wspomnianej konferencji kan
clerz Rzeszy miał ośw iadczyć p rzy
wódcom stronnictw , że spraw a um owy 
likwidacyjnej musi być niezależnie od 
nowego planu reparacyjnego załatw io
na przez parlam ent, o ile gabinet obe
cny ponosić ma w dalszym  ciągu od
powiedzialność za ogólną politykę 
Rzeszy.

W szystkie stronnictw a koalicyjne 
za wyjątkiem  niemieckiego centrum, 
k tóre reprezentow ało trzech posłów, 
z ks. Ulitzką — jak podkreśla prasa 
— zgadzają się w tej spraw ie ze s ta 
nowiskiem kanclerza.

Przedstaw iciele frakcyj mają poro
zumieć się ze swemi stronnictwam i. 
Dalsze narady u kanclerza odbędą się 
w  czw artek.

Narady morskie.
L o n d y n .  Poniedziałek był po

św ięcony na półurzędow e narady mię
dzy poszczegóinemi delegatami konfe
rencji morskiej. Ju tro  zbierze się ko
misja. k tóra ma na celu badanie projek
tu francuskiego. (PAT.)

L o n d y n .  Z powodu nieobecności 
B rianda i Tardieu narazie nie są spo

dziew ane żadne poważniejsze postę
py w pracach konferencji morskiej. 
Propozycje angielsko-francuskie będą 
ponownie dyskutow ane na posiedzeniu 
komisji. P rzypuszczają, że Briand zdo
ła przybyć na czas. aby w ziąć udział 
w obradach. (PAT.)

Pretens'e Habsburgów.
W i e d e ń .  Pism o ..Die Stunde“ do

nosi, że w  rokowaniach w Hadze ode
grała  pew ną rolę kw estja  Habsburgów. 
M ianowicie do funduszów, przeznaczo
nych dla W ęgier mają m ocarstw a 
w płacić 100 milj. koron w  złocie, k tó
rych celem jest zaspokojenie pretensji 
daw nego domu panującego i ducho
w ieństw a. Zdaniem rodziny H abs
burgów  poruszona została przez tę 
kw estję rów nież sp raw a odszkodowań 
wogóle.

Habsburgowie czynią obecnie ener
giczne próby przyśpieszenia rokowań. 
Rzeczone rokow ania m aja odbyć się

nietylko z Austrją, lecz także i z pań
stw am i sukcesyjnem u Przedstaw iciel 
rodziny H absburgów, brat b. cesarza 
Karola, arcyksiążę Maksymilian, ba
w iący obecnie w  W iedniu, konferuje ze 
swoim adwokatem .

„Die Stunde“ donosi, że małe są 
widoki odzyskania przez Habsburgów 
odszkodowań od Austrji. Za odszko
dowaniami oświadcza się prasa chrze- 
ścijańsko-socjalna, ale przeciwni temu 
są nietylko socjal-demokraci, lecz tak 
że niemiecko - narodowi i związek 
chłopski. (PAT.)

Nowa walka 
opozycji z rządem.

Komisja budżetow a sejmu R zeczy
pospolitej ukończyła obrady nad bud
żetem. Dokonała zatem  jednego z naj
ważniejszych zadań, jakie ma każdy 
parlam ent do spełnienia. W  pracy  ko
misyjnej leży bowiem istotna działal
ność posłów, w ym agająca rzeczow ych 
rozpraw , podczas gdy obrady w  sej
mie, dokąd budżet jeszcze musi przejść, 
obliczone są więcej na efekt, dla szer
szej publiczności, mającej możność 
przysłuchiw ania się rozpraw om .

Przyznać  trzeba, że członkowie 
komisji pracow ali z w ytężeniem  i w 
stosunkowo krótkim  czasie spełnili swe 
zadanie. R ozpraw y, o ile wnosić moż
na ze spraw ozdań urzędow ych, toczy
ły się też spokojnie bez d ram atycz
nych w ydarzeń. Pomimo jednak tego 
zew nętrznego spokoju, w ynik obrad 
w ykazuje wiele niepokojących obja
wów. W praw’dzie uchw ały  komisji nie 
są jeszcze ostatniem  słowem, gdyż 
budżet musi jeszcze pójść pod obrady 
sejmu, k tóry  może zmienić ten lub óifc 
szczegół. Obaw iać się jednak należy, 
że opozycja trw ać będzie na stanow i
sku. zajętem  przez iei przedstawicieli 
w komisji i że zasadnicze zmiany, po
czynione w  budżecie, sejm zaakcep
tuje.

Najznamienniejszym szczegółem , bu 
dzącym  niepokój, jest zmniejszenie 
przez komisję funduszów dyspozycyj
nych m inistra sp raw  w ew nętrznych, 
spraw  zagranicznych i w ojskow ych. 
Rzeczow o biorąc, skreślenia te, zw ła
szcza w  tych m inisterstw ach, mogą 
mieć fatalne następstw a dla interesów 
państw a. Fundusz dyspozycyjny ma 
przedewszystkiem za zadanie umożliwić 
ministerstwu! ukry tą  walkę z wrogam i 
w ew nętrznym i i zew nętrznym i i dlate
go dysponowanie nim nie może być 
uiawnione. Tak jest na całym  świecie. 
Komisja, zm niejszając taki fundusz, nie 
pow odow ała się rzeczow ym i w zględa
mi, gdyż nie ma możności spraw dzenia, 
na jakie cele fundusz został zużvtv, nie 
może zatem  tw ierdzić, że żądana przez 
m inistrów  kw ota jest za w ysoka. Dzia
ła w ięc w  tym vyypadku na ślepo. T ym 
czasem  zaś minister, pozbawiony kw o
ty. jaką uw aża za potrzebne w ydatko
wać. ma usta zamknięte, bo nie może 
publicznie udowodnić, że w łaśnie ta 
suma Jest w  interesie państw a ko
nieczna.

Cóż w obec tego ma zrobić m inister?
Jeśli stosow ać się będzie do uchw ały 
sejmu, to popełni zbrodnię wobec pań
stw a. bo nie użyje tych środków  obro
ny. jakie konieczne są dla dobra pań
stw a. Postąpić zaś w brew  uchwale 
sejmu niemoże, bo stanie przed trybu
nałem stanu za przekroczenie budżetu. 
Pozostaje mu więc jeayna droga w yj
ścia — to jest dymisja.

Ale dym isja m inistra nie jest wcale 
rozwiązaniem  spraw y. Po  jednym mi
nistrze musi przyjść inny. k tó ry  nie 
może inaczej patrzeć na walkę z w ro 
gami państw a, aniżeli jego poprzed
nik. Jeśli w poglądach m inistrów  na 
politykę danego m inisterstw a mogą
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fstnieć różnice, to w tern jednem zgodni 
są obydwaj, to jest co do wysokości 
funduszu dyspozycyjnego. Wysokość 
jego bowiem nie jest indywidualnym 
poglądem jednego człowieka, lecz w y
nikiem potrzeb państwowych. Nowy 
minister nie może zmniejszyć całej or
ganizacji. stworzonej dla walki z w ro
gami państwa. A mając okrojony fun
dusz dyspozycyjny, nie będzie w sta
nie skutecznie działać w  myśl intere
sów państwa, Zmiana osoby ministra 
byłaby zatem bezcelową.

Nie można przypuścić, by z tego nie 
zdawali sobie spraw y ci posłowie, któ
rzy głosowali za zmniejszeniem fundu
szów dyspozycyjnych. Jeśli mimoto 
głosowali za tern, to widocznie inne ja
kieś względy nimi kierowały. Nie 
trudno zgadnąć, że motywem była 
chęć dokuczenia rządowi, względnie 
sprowokowania walki. A że zmniej
szono także fundusz dyspozycyjny 
marszałka Piłsudskiego, dowo^-7' to, 
że atak opozycji skierowany był prze- 
dewszystkiem przeciwko niemu.

I w  tym fakcie leży powód do nie
pokoju.

Po upadku gabinetu dr. Switalskie- 
go opozycja zatrąbiła na zwycięstwo. 
Po długich pertraktacjach z przywód
cami stronnictw przyszedł do skutku 
gabinet p. Bartla. Opozycja, choć gło- 
*śno domagała się zmiany systemu, co 
według jej zrozumienia powinno było 
w yrazić się w usunięciu marszałka P ił
sudskiego. a powołaniu do życia gabi
netu parlamentarnego, to jednak wi
docznie sama nie miała w iary w  możli
wość spełnienia tego żądania. P rzy 
jęła też rząd p. Bartla jeśli nie z entu
zjazmem, to w każdym razie bez nie
nawiści. Gdyby było inaczej, w takim 
razie obowiązkiem jej było na pierw- 
szem posiedzeniu uchwalić mu votum 
nieufności. Skoro zaś tego nie zrobiła, 
w takim razie dała do zrozumienia, że 
godzi się na współpracę z nowym rzą
dem.

W spółpraca też się rozpoczęła, a 
wyrazem jej był spokojny i rzeczowy 
ton rozpraw komisji budżetowej, w 
których brał udział rząd. Stosunek 
tych dwóch czynników nie wykraczał 
też poza ramy, ogólnie przyjęte. Na 
rzeczową krytykę budżetu ministrowie 
dawali rzeczowe wyjaśnienia. Zdawać 
się więc mogło, że położenie zaczyna 
się poprawiać, i że z biegiem czasu 
w ytw orzy się atmosfera, umożliwiają
ca produkcyjną pracę nad najważniej- 
szemi zagadnieniami państwowemi.

Tymczasem były to wszystko po
zory. Niewiadomo, czy łagodny ton 
wystąpień rządowych dodał odwagi

opozycji, czy też był to tylko manewr 
taktyczny z jej strony. W  każdym 
razie opozycja w  sprawie funduszów 
dyspozycyjnych zajęła stanowisko, 
które może wywołać poważne' na
stępstwa.

Jeśli istotnie celem opozycji było 
pośrednie wyrażenie nieufności do po
szczególnych ministrów, to najwła
ściwszą drogą do tego było otwarte jej 
uchwalenie, albo jeśli opozycji brakło 
do tego odwagi, skreślenie jednego zło
tego z pensji danego ministra, jak się 
to praktykuje we wszystkich parla
mentach, a nie zmniejszenie funduszu, 
bez którego żaden następca nie mógł
by SDełnjać swej funkcji bez szkody dla 
państwa.

Skutki tego postępowania muszą 
się ujawnić. Już minister spraw zagra
nicznych oświadczył, że wyciągnie z 
tego konsekwencje. Jakie — nie trud
no się domyśleć. Jak postąpią inni mi
nistrowie, pozbawieni potrzebnvch 
funduszów, a zwłaszcza marszałek 
Piłsudski, niewiadomo. Trudno •*',r1’iak 
przypuszczać po dotychczasowych do
świadczeniach, by zdecydował się na

poddanie się woli sejmu, wynikającej 
nietyle z rzeczowych intencyj, ile z 
chęci stworzenia zatargu pomiędzy nim 
a sejmem.

Tendencją marszałka Piłsudskiego 
jest, jak wynika chociażby z wyników 
ostatniego przesilenia rządowego, do
prowadzenie do przeprowadzenia ko
niecznych w interesie przyszłego roz
woju państwa, zmian konstytucji na 
drodze normalnego współdziałania sej
mu z rządem. Te zamiary krzyżuje 
postępowanie opozycji, dążącej w dal
szym ciągu do zmiany obecnego syste
mu. Trudno przypuścić, by ugiął się 
przed tern marszałek Piłsudski i ustą
pił, pozostawiając niedokończone dzie
ło, które przed trzema laty rozpoczął.

Wyjście z sytuacji, wytworzonej 
przez opozycję, musi się znaleźć. Jeśli 
go nie znajdzie sejm przez zajęcie in
nego stanowiska do sprawy fundu
szów dyspozycyjnych, aniżeli komisja, 
wówczas będzie musiało przyjść albo 
do rozwiązania sejmu, albo do powro
tu poprzedniego systemu rządzenia. 
Czy na tern dobrze wyjdzie państwo, 
to inna sprawa.

Abend“ donosi z Zagrzebią, że aresz
towano tam 30 członków tajnej orga
nizacji, uprawiającej propagandę na 
rzecz Habsburgów.

Parlament niemiecki nie chce zatwier
dzić umowy z Polską.

Ratyfikacja umowy likwidacyjnej 
polsko-niemieckiej przez parlament 
Rzeszy, jak należy sądzić z dotych
czasowych wynurzeń prasy, jest istot
nie wątpliwą. Jedyną partją rządową, 
która będzie głosowała za przyjęciem 
ustawy ratyfikacyjnej, jest partja so
cjalistyczna. Ostatnia demonstracja w 
sejmie pruskim dowodzi, że centrum 
głosować będzie przeciwko umowie, a 
stanowisko demokratów jest niepewne 
i chwiejne, raczej niechętne. Charak- 
terystycznem  jest jednak, że na w ypa
dek odrzucenia umowy, rząd Rzeszy 
nie wyciągnie konsekwencji i nie po
da się do dymisji, a ma natomiast za
miar po odrzuceniu umowy rozpocząć 
układy z Polską na innej płaszczyźnie.

Nieudane demonstracje komunistów 
w Niemczech.

Uliczne demonstracje w Berlinie, 
przygotowane przez komunistów nie 
udały się. Pogotowie alarmowe poli
cji berlińskiej sprawiło, iż do zaburzeń 
nie doszło. Pod wieczór w kilku pół
nocnych dzielnicach zaczęły się zbie
rać tłumy komunistów, które sformo

w ały pochód i usiłowały przedostać 
się do centrum. Doszło do starć mię
dzy policją a demonstrantami. Poli
cja używała jedynie gumowych pałek 
dla rozproszenia komunistów. W  kilku 
punktach miasta doszło również do 
walki wręcz między tłumem, a policją. 
4 policjantów zostało pobitych do krwi 
Kastetami. Aresztowano około 50 osób.

W  Hamburgu dzień minął spokoj
nie. W ezwaniu do strajku nie dano 
posłuchu. Stocznie i doki pracują. Se
nat hamburski zawiesił wydawanie 
wszystkich dzienników komunistycz
nych. które otwarcie nawoływały do 
obalenia władzy.

Skandal w Paryżu.
Największą sensacją Paryża sta

nowi tajemnicze zniknięcie generała 
dawnej armji rosyjskiej, Kutjepowa. 
Dzienniki przepełnione są wiadomo
ściami o tern zajściu. Coraz więcej 
oznak wskazuje na to, że generał zo
stał uprowadzony przez agentów rzą
du bolszewickiego.

„Echo de Paris" zapytuje, czy w ła
dze publiczne będą milczeć nadal wo
bec nowego gwałtu, popełnionego 
przez bolszewików. Możliwe, że tero- 
ryści, którzy porwali wodza emigracji 
rosyjskiej, nie będą wykryci tak pręd
ko. jak tego życzyłaby sobie opinja pu
bliczna, lecz w każdym razie zazna
czyć należy, że na oczach wszystkich 
działa we Francji osoba, kierująca za
machami w rodzaju tego, którego ofia
rą padł Kutjepow. Osobą tą jest przed
stawiciel dyplomatyczny rządu, które
go agenci mają za zadanie podkopanie 
podstaw egzystencji Francji i zastoso
wanie na jej terytorjum tych samych 
metod gwałtu i strachu, jakich używaja 
u siebie. Odpowiedzialnym za zagi' 
nięcie gen. Kutjepowa jest ambasador 
Dowgalewski. Należy postawić rrn1 
utlimatum: albo zwróci on wolność 
gen. Kutjenowi i wyda władzom fran
cuskim jego oprawców, albo wyniesie 
się z Francji. Nie można dłużej dopu; 
szczać obecności ..podobnej figury 
w ewnątrz Francji. W czasie ostatnie
go przyjęcia przez prezydenta republi
ki korpusu dyplomatycznego, wszyscy 
jego członkowie wyraźnie unikali am
basadora Dowgalewskiego. Niedawne 
król angielski odmówił przyjęcia jeg° 
londyńskiego kolegi. Interes i honor 
Francji nakazują premjerowi Ta TbU 
aby zerw ał z tern państwem. Niech & 
przykład — kończy artykuł — inni nie 
omieszkają pójść za nim.

Agitacja za Habsburgami.
Radykalno - socjalistyczny „Der 

Abend" podaje wiadomość, jako rząd 
jugosłowiański zamierzał w najbliż
szym czasie poczynić kroki dyploma
tyczne u rządu austriackiego w spra
w ie- rzekomej współpracy związku 
Heimwehry z pewnymi chorwackimi 
żywiołami, uprawiającymi agitację na 
rzecz Habsburgów. Podstawą tego 
kroku maja być rzekomo tajne doku
menty Heimwehry, o których treści 
dowiedziano się w Zagrzebiu. „Der

W a tk i!  CfirońcwSdeci
przed zarażeniem  się, 
przeziębieniem, angi ' 

bółemi
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W  PASTYLKACH.

Donatach we wsiystUich aptekmA

Branka litewska.
41) —o— (Ciąg dalszy).

— Nie trzeba, abyś wiedziała, bo rozgadane 
zamysły nie udają się najczęściej — zapewniła z ta
jemniczą miną kobieta, która mając .zamiar troszkę 
Gedymina zwodzić, nie chciała wydać się z tern 
przed Aldona, a ta, zabobonna jak wszyscy Litwini, 
nie nalegała więcej w  obawie, że zamysł mógłby 
się nie udać. Ożywiona i zajęta mocno obiecaną 
podróżą, ponieważ celem jej było uchylenie zasłony 
przyszłości, dała się zaprowadzić do sypialni, gdzie 
spały już jej siostry, a na dobranoc ująwszy odcho
dzącą powiernicę za szyję, spytała po cichu, aby 
śpiących nie budzić.

— Ale Baniuta pojedzie z nami?
— O nie! nie chcę! — porywczo mruknęła za

pytana.
— Wiesz co, mnie się czasem zdaje, że ty nie 

w arta jesteś mieć takiej ślicznej dobrej córki, kifedy 
jej cenić nie umiesz! — z niechęcią szepnęła księż
niczka.

— Ale owszem, kocham ją, kocham — zapew
niła kobieta — tylko na ten raz nie mogę wziąć jej 
z sobą w podróż.

— Dlaczego? kiedy ja chcę, aby i ona jechała 
nalegała Aldona.

— A to dfatego — do ucha wychowance szep
tała Witginsowa — że ja chce koniecznie, korzy
stając z czasu, gdy się stąd wszyscy goście poroz
jeżdżają, chcę namówić Witginsa, aby jechał z na
mi i przy sposobności wyznał swoje winy u stóp

>gów w świątyni:*) kapłan niewątpliwie porząd-bogów
*1 W yzn an ie  g f jc h ó w  przetl kaptanem  należało do obrzę

dów relieiinych  L itw inów .

nie go wyłaje, albo może i cięższą karę naznaczy, 
gdyż zasługuje on na to, lecz nie powinna patrzeć 
na to Baniuta, mogłoby to uszanowanie jej dla ojca 
osłabić.

Młoda księżniczka musiała uznać w duchu, że 
W itginsowa słusznie postępuje, i że, jeżeli Baniuty 
nie pieści zbytnio, to przecież za to starannie ją 
wychowuje. W estchnąwszy zatem za miłą towa
rzyszką, z którą podróż byłaby dwa razy przy- 
jemmęiszą, zgodziła się z losem jak zwykle i uści
skawszy powiernice, zasnęła wkrótce, pytając sa
ma siebie, jakim sposobem potrafi wyprosić u ojca 
Gedvmina pozwolenie na przejażdżkę do świąty
n i ? . . . Wiedziała bowiem młoda księżniczka, że 
poważny zakonnik, p o b y ł y  potajemnie z Polski 
i bawiący cicho i skrycie prawie przv boku ojca 
Gedymina, dla ułożenia z nim stanowczo warun
ków jej małżeństwa, zanimby uroczyste poselstwo 
jawnie no narzeczoną przybyło, nalegał mocno na 
ten punkt, iżby mu wolno było w raz z towarzy
szem natychmiast załąć się nauką i przygotowy
waniem nrzyszłei królowej polskiej^ do chrztu świę
tego- Ojciec opierał się temu. nie chcac^ drażnić 
religijnych uczuć swych poddanych: jakże więc 
w  takich okolicznościach miałby pozwolić przy
szłej chrześcijance na pogańskie praktyki i odwie
dzanie słynne’ pogańskiej świątyni, co mogłoby^ i 
słusznie podrażnić znowu religijne Polaków 
uczucia? . . .

Było istotnie nad czem pomyśleć i pomyślaw
szy, Aldona pożałowała już nawet, że pozwoliła 
kłopotać ojca naoróżno, a zmartwiona tern serdecz
nie, jeżeli zasnęła natychmiast mimo tych w szyst
kich swych kłopotów i zmartwień, to tylko dlatego, 
że cały długi dzień wiosenny, hucznej zabawy i 
gwałtownych płaczów pełen, znużył ją okropnie. 
Zresztą młodość ma swoje prawa, które sa nieraz

Dlatego to Ab

1

silniejsze nawet od zmartwienia, 
dona wkrótce usnęła.

XIV.
Tymczasem ochmistrzyni, szafarka, gospody'11- 

czy tam pani marszałkowa dworu, bo wszystkie N 
tytuły nadawały się dla Witginsowej ze względ1' 
na jej żabcia i stanowisko na Gedyminowym dwo
rze, nic kłopotała się wcale, lecz nie tracąc czas11: 
zajęła się natychmiast spełnieniem obietnicy dan^ 
księżniczce, mając w tern podobno istotnie i włastń 
swój jakiś interes. Spóźniona pora wieczorna 
przeszkadzała wcale, gdyż wtajemniczonym w"1' 
domem było. iż tajne narady i najważniejsze pra^ 
z obcymi gośćmi, z zagranicznemi stosunkami zwi 
zek mające, Gedymin odbywał zazwyczaj w  n°c ' 
aby nie razić tern zakutych swoich Litwinów', p i^ - 
ciwnych wogóle wszelkim przyjaźniom_ z obcy11! 
bez wzgledti na/do. że takie usuwanie się od otC 
nej przemocy innych, Krzyżaków mianowicie. L 
dymin bieglejsżym był politykiem od swych P° ] 
danych i przeto dla ich własnego ocalenia mu5 
pracować skrycie przed nimi samymi.

W yszedłszy ze wschodniego zamkowego skr^V 
dła, w którem mieszkały kobiety. Witginsowa
sporym koszykiem w ręku bacznem okiem
dy n i  obrzuciła zasypiające głęboko na pozór w c 

’ — — ’- ------  „i—.— „„„u „u zamieszkałe s*niacli nocy skrzydło zachodnie.   y
przez kunieasa Montywida, najstarszego z Oedv . 
nowiczów, któremu ojciec oddał Kiernowo w  ^~zn\e 
ne władanie. Chwilow-o tylko gościła tu obee ^
nowiczów, któremu ojciec oddał Kiernowo w

cała rodzina 
przez wszystkich 
względu większego 
inne siostry znaczenia.

> R U S C H a  LU J
zgromadzona na pożegnanie kocna 

Aldony, która może też i Ę 
nabyła teraz w rodzinie, . 

że ona jedna z potnie
nich miała zostać królową potężnego ościenfl 
mocarstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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WIADOMOŚCI ZE SLHSKH

Środa

i
Św. Agaty, panny 

! męcz., t  254.
Św . Geninusa i Albina,

biskupa.

Św. Izydora, męcz.

^ M 3 Q S  SLOW.: DOBROCHNA.

Jutro czwartek, 6 lutego: Św. Do
roty, panny i męczenniczki.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.13, o godz. 16,44 
K s i ę ż y c a  „ 9.45, „ „ 23.14

Długość dnia wynosi 9 godz. 91 m.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  Zmien

nie. J u t r o :  ponuro, lekki śnieg.

— Zjazd rektorów . W  dniu 14 i 15 
lutego rozpocznie w W arszaw ie obra
dy doroczny zjazd rektorów  w yższych 
uczelni w Polsce. Zjazd ma na celu 
zał. *wienie szeregu spraw  natury  or
ganizacyjnej.

— Zjazd zakładów ubezoleczeń. 
Dnia 3 lutego odbył się w  W arszaw ie 
zjazd przedstaw icieli w szystkich dzia
łających w7 Polsce zakładów  ubezpie
czeń długoterm inowych, t. j. ubezpie
czeń pracow ników  na starość, od w y 
padków i t. p. Zjazd ten bvł pośw ię
cony spraw ie budow y tanich mieszkań 
dla pracow ników  um ysłow ych. Plan, 
opracow any przez m inisterstw o pracy 
i opieki społecznej, przewiduje, że na 
cel tego budow nictw a zakłady ubezpie
czeń przeznaczą w ciągu najbliższych 
5 lat 125 milj. zł. Obecnie aktualna 
jest sprawa uruchomienia na rok p ierw 
szy 37 milj. zł. Delegaci przedstaw ili 
na tym zjeździe plany budow v 1 kolej
ność sfinansowania akcii budowlanej.

— Kontrola młvnów. M inisterstwo 
spraw  w ew nętrznych przeprow adza 
obecnie dokładną lustracje m łynów w 
cafem państw ie. Lustrację ow ą prze
prowadzi z ram ienia wymienionego mi
nisterstw a radca m inisterialny p. Go- 
rzechowski.

— Okólnik ministerialny przeciw 
dobrowolnym datkom." M inister

spraw  w ew nętrznych  Józew ski w ydał 
okólnik, k tóry  będzie przyjęty  przez 
szerokie sfery ze szczególnem zado
woleniem. Okólnik brzm i: „Doszło do 
wiadomości m inisterstw a, że zdarzyły 
się -wypadki, iż w ładze administracji 
ogólnej przy sposobności pełnienia 
czynności urzędow ych, naprzykład 
Przy w ydaw aniu paszportów , kart na 
broń i t. d., pobierają od stron dobro
wolne datki na cele społeczne i hum a
nitarne. a naw et uzależniają w ykona
nie tej czynności urzędow ej od przed
staw ienia dowodu opłaty na nowyż- 
sze cele. Poniew aż postępow anie ta 
kie daje powód do uzasadnionych skarg 
i zażaleń, zechcą panowie wojewodo
wie i kom isarz rządu w  W arszaw ie 
zw rócić podwładnym  władzom  uwagę, 
że pobieranie jakichkolwiek opłat do
datkow ych. nie opartych na obowią
zujących przepisach, jest niedopusz
czalne i winno być bezwzględnie za
niechane."

— Dwuletnie paszporty zagranicz
ne. W edług doniesienia pism polskich 
Przygotow ało m inisterstw o spraw  w e
w nętrznych ostateczny tekst nowego 
rozporządzenia o paszportach zagra
nicznych. Zdecydowano się na znie
sienie św iadectw  kwalifikacyjnych, a 
^ rm in  ważności paszportów  przedłu
żony będzie do dwóch lat. W  czasie 
Ważności paszportu będzie można gra
nicę przekraczać dowolną ilość razy. 
książeczki paszportow e będą również 
Spienione. Zostaną one w ykonane na 
trwałym  papierze i otrzym ają piękniej
szy w ygląd zew nętrzny. Rozporzą
dzenie ukaże sie w najbliższym czasie.

— Pracow nicy kolejowi. Na sku
tek polecenia m inistra kolei okręgowej 
dyrekcje kolejowe stw orzyły  lotne ko
misje egzaminacyjne, które objeżdżały 
linje i egzam inow ały pracow ników  ko
lejowych, posiadających kwalifikacje, 
w  celu przyjęcia ich na etat, bądź też 
aw ansow ania, lub ustalenia w  służbie- 
Po przeprow adzonych przez komisję 
egzaminach, dnia 1 stycznia r. b. p rze
niesiono na etat w e w szystkich dyrek 
cjach kolejowych 4007 pracow ników , 
przesunięto do w yższych grup uposa
żeniowych 3.827 i ustalono 2.600 p ra
cowników próbnych i czasow ych.

Województwo Śląskie.
* Z przem ysłu górniczego. W  osta

tnim czasie kopalnie węgla na Śląsku 
zaprow adzają świętówki. Przeciętne 
wydobycie węgla w zagłębiu Śląskiem 
w pierwszej połowie stycznia roku bie
żącego było już niższe o 5 procent, w 
drugiej o 10 procent od przeciętnego 
dziennego w ydobycia w grudniu roku 
ubiegłego. W  drugim tygodniu stycz
nia liczba przym usow ych św iętów ek 
w ynosiła w  stosunku do ilości dni p ra
cy 3 i pół procent, w  następnym  tygo
dniu 6,2 procent. W  ostatnich dniach 
nastąpiło  pod tym względem dalsze 
pogorszenie. Kopalnia „Andaluzja" 
uchwaliła zmniejszenie załogi o 300 ro
botników.

* W ażne dla bezrobotnych człon
ków Spółki Brackiej. Termin w ysta 
wienia poświadczeń na dostarczenie 
za darm o Przyborów szkolnych przez 
Spółkę B racką upływ a w dniu 28 lu
tego 1930. Późniejsze wnioski nie bę
dą uwzględnione. P rzy  żądaniu kartki, 
upoważniającej do otrzym ania Przybo
rów, należy przedłożyć książeczkę 
członkostw a śląskiej Spółki Brackiej, 
w ykaz bezrobocia oraz poświadczenie 
zarządu kopalni, na której bezrobotny 
górnik pracow ał.

Z Katowickiego.
Katowice. ( S p r z e n i e w i f e r c a  

p o d  k l u c z e m ) .  W ydział śledczy w 
Katowicach poszukiw ał niesum ienne
go pracow nika, nazwiskiem  Ernest 
Piran, k tó ry  sprzeniew ierzył 20 tysię
cy złotych na szkodę zarządu kopalń 
księcia pszczyńskiego. W  tych dniach 
Piran  został p rzy trzym any  przez po
licję graniczną na dw orcu kolejowym  
w  Bytomiu. W  ubraniu sprzeniew ier- 
cy  znaleziono 15 tysięcy 280 złotych. 
Nie ulega wątpliwości, że po dokona
niu sprzeniew ierzenia P iran  usiłował 
zbiec do Niemiec.

— ( S k a z a n y  z a  s p r z e n i e 
w i e r z e n i e . )  Pew ien urzędnik m a
gistracki z M ysłowic, k tó ry  przed kil
ku laty  spraw ow ał urząd kasjera przy  
m iejscowym komitecie przysposobie
nia fizycznego, sprzeniew ierzył w  cią
gu dłuższego czasu ogółem 4 tysiące 
905 złotych. Sprzeniew ierzenia w y 
szły na jaw  podczas rewizji ksiąg ra 
chunkowych wymienionego stow arzy 
szenia. W  tych dniach niesumienny 
kasjer odpowiadał przed sądem w Ka
towicach. O skarżony przyznał się do 
winy, lecz następnie ośw iadczył, że ja
ko pracow nik m agistracki zarabiał 
zbyt mało. w ięc od czasu do czasu 
sięgnął do kasy  stow arzyszenia. T ry 
bunał skazał posądnego na rok w ię
zienia.

— ( K r a d z i e ż  w  h o t e l u ) .  Ka
rol M atner, zam ieszkały w  Skarży 
skach Kamiennych zgłosił na policji 
kradzież pierścienia z brylantem  w a r
tości 250 złotych.

— ( A r e s z t o w a n i e  p r z e m y t 
n i k a ) .  P aw eł H erzberg  z Bytomia 
został a resztow any w tram w aju na li- 
nji Katowice—Bytom  pod zarzutem  
przem ycania bananów  z Niemiec do

Polski. Po spisaniu protokółu Herc- 
berga wypuszczono na wolność. P ro 
tokół oraz skonfiskowany tow ar ode
słano do urzędu celnego w Katowi
cach.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  s a 
m o c h ó d ) .  P aw eł Duda z Katowic 
został przejechany przez samochód, 
przyczem  doznał ciężkich obrażeń. 
Odstawiono go do lecznicy miejskiej 
w  Katowicach. Szofer zbiegł. W y 
padek w ydarzy ł się w  pobliżu kopalni 
„Eminencja".

— ( S p r a w o z d a n i e  z t a r g u ) .  
Ostatni targ  na konie i bydło w  Kato
wicach był słabo obesłany. Za konie 
robocze żądano przeciętnie 250—500 
złotych. Za lepsze konie płacono 600 
do tysiąc 300 złotych.

Zawodzie w  Katowickiem. (N i e 
z e s k a k i w a ć  p o d c z a s  j a z d y  
z t r a m w a j u ) .  Julja Niewiadomska 
z Małej Dąbrówki, lat 18, zeskoczyła 
z tram w aju chociaż kolejka e lek trycz
na była w  biegu. Niewiadomska upa
dła tak nieszczęśliwie, że doznała 
obrażeń. Odstawiono ją do Zakładu 
św. Elżbiety w  Katowicach.

M ysłowice. ( W i z y  d o B e 1 g j i). 
Urząd Em igracyjny otrzym ał od w ładz 
belgisjkich zawiadomienie, że niektó
rzy robotnicy z Polski przyjeżdżają 
do Belgji z paszportam i bez w izy kon
sulatu belgijskiego. Robotnicy cl na ra 
żają się na liczne trudności, naw et na 
konieczność pow rotu do kraju, belgij
skie bowiem w ładze graniczne nie 
przepuszczają żadnego cudzoziemca 
bez w izy swego konsulatu.

Szopienice w  Katowickiem. ( P r z y 
m u s o w e  ś w i ę t o w a n i e ) .  Jak na 
innem miejscu donosimy, położenie w 
przem yśle górniczym  jest trudne. 
N iestety, także hutnicy żalą się na 
brak  pracy. Św iętów ki zaprow adzo
no także w  zakładach przem ysłow ych 
spółki „Glesche‘go‘‘. W skutek nowo 
zaprow adzonego system u oszczędno
ści w  cynkowni „Giesche‘go i zw iąza
nej z tern nadprodukcji, za p o w a d z o 
no św iętów ki w  hucie Uthemanna, w  
szam otowni i cynkowni. Ten system  
oszczędnościow y w ygląda na to, jako
by kierow nicy cynkowni chcieli osię- 
gnąć w ysokie tantjem y oszczędno
ściowe. W iadomo, że właścicielam i 
hut spółki G iesche‘go są Am erykanie.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a 
d e k ) . M echtylda K rakow czyk z Szo
pienic została przejechana przez wóz, 
przyczem  doznała złam ania żebra.

Siemianowice w  Katowickiem. 
( P r y m i c j e ) .  W  tych dniach o trzy 
mało kilku Ślązaków  w  tumie w ro 
cław skim  św ięcenia kapłańskie z rąk 
J. E. ks. kardynała B ertram a. M iędzy 
innymi przyjął św ięcenia ks. Hubert 
Mloczek, syn k raw ca Mloczka z Sie
mianowic. U roczystość prymicji od
będzie się w  kościele św. Antoniego.

Chorzów w  Katowickiem. ( W y d a 
l e n i a  z p r a c y . )  Jak  już donieśliś
my, w  najbliższym  czasie szereg za
kładów  przem ysłow ych przystąpi do 
zmniejszenia załóg. W  państw ow ej fa
bryce zw iązków  azotow ych w Cho
rzow ie zredukow ano już około 300 ro
botników.

Biełszowice w  Katowick. ( Ś m i e r 
t e l n y  w y p a d e k ) .  Ośmletni Roman 
D w oraczek zjeżdżał na sankach po 
brzegach dołów przy  kopalni „Lytan- 
d ra“. Nagle chłopak w jechał na staw  
kopalniany i razem  z sankam i znikł 
pod lodem. G dy go w ydobyto  ze s ta 
wu, już nie żył. Zwłoki odstawiono 
do lecznicy brackiej.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( N i e s u m i e n n a p r a -  

c o w n i c a). Zatrudniona u rzeźnika 
O skara P iątka w  Król. Hucie Jadwiga 
Dratw ińska p rzyw łaszczyła sobie 5000 
złotych i klucze od mieszkania wyżej 
wymienionego m ajstra rzeźnickiego. 
Poszkodow any rzeźnik uwiadomił po
licję. Miejsca pobytu niesumiennej 
pracow nicy dotychczas nie stw ierdzo- 

■ rn samym  dniu dokonano 
w restauracji Szostka k rad z ieży . pła-

[ULRICH
zawiadamiają, że wy
szedł z druku nar. 1930 
cennik i rozsyłany jest 

na żądanie.

założone 1805 roku 
Zakłady Ogrodnicze
Warszawa - Ceglana ll.

NASION
szcza na szkodę Elżbiety Paw lik z 
Król. Huty. Spraw cą kradzieży był 
Józef Brzezina z Chebzia. Łup zło
dziejski oddano poszkodowanej ko
biecie.

— ( W ł a m a n i e  d o  d r o g e r j i ) .  
Podczas jednej z ubiegłych nocy doko
nano włam ania do drogerji H. w Król. 
Hucie. W łam yw acze przyw łaszczyli 
sobie zapas farb, oraz inne towary. 
O strzega się przed kupnem skradzio
nych tow arów .

Z Swlętochfowickiego,
Św iętochłowice. (Z K a s y n a  P o l 

s k i e g o ) .  Z powodów od Kasyna Pol
skiego niezależnych nie odbył się za
powiedziany na dzień 29 stycznia dru
gi odczyt profesora Edw arda W azla na 
tem at: „L iteratura polska za króla S ta 
nisław a Augusta." Odczyt ten profe
sor W azel wygłosi w  środę, dnia 5 lu
tego o godzinie 20 w lokalu Kasyna w 
Św iętochłowicach.

— ( P r z e d s t a w i e n i e  t e a 
t r a l n e ) .  Staraniem  M łodzieży Pol
skiej w  Św iętochłowicach zostanie o- 
degrana w niedzielę, dnia 9-go lutego 
w  sali P re isnera  sztuka sceniczna 
„Kamienne serce" oraz hum oreska 
„Chrapanie z rozkazu."

Ruda w św iętochłow ickiem . (W  a 1 - 
n e  z e b r a n i e  t o w a r z y s t w a  
s t e n o g r a f i c z n e g o . )  W  niedzie
lę, dnia 2 lutego odbyło się w  sali do
mu narodow ego walne zebranie miej
scowego T ow arzystw a stenograficz
nego p rzy  licznym udziale członków 
oraz zwolenników stenografii. S p ra
wozdania, złożone przez członków  za
rządu w ykazały , że p raca  w  to w arzy 
stw ie była skuteczna pod każdym  
względem. P rzed w yboram i nowego 
zarządu przem ów ił do zebranych p re
zes Biernatek, zachęcając członków do 
dalszej, w ytrw ałej p racy  na polu ste- 
nograficznem. Następnie przystąpio
no do w yboru nowego zarządu, w 
skład którego w eszli: Jen Biernatek. 
w ybrany  po raz trzeci, jako prezes, 
Jan Głosz w iceprezes, Nowicki sekre
tarz, Stoków na zastępczyni sekretarza, 
Szlosarek skarbnik. Komisja rew izyj
na: Bytom  i M asznica. W  roku ubie
głym  urządzono dw a kursa stenografii 
dla początkujących, popisy m iędzyto- 
w arzyskie i zabaw y. C zysty  zysk zu
żyto na w ydatki tow arzystw a. Liczba 
członków pow iększyła się znacznie, 
gdyż młodzież chętnie uczęszcza na 
lekcje stenografii. U czestnicy kursów  
tow arzystw a stenograficznego zostali 
przyjęci do pracy  w handlu i p rze
myśle.

Szarlej w Św iętochłowickiem . (O d- 
w o f a n i e  t a r g u ) .  Urząd gminny 
donosi, że w yznaczony na dzień 5 lu
tego w  Szarleju targ  na konie i bydło 
nie odbędzie się. P rzyczyny  nie po
dano.

Kamień w  Św iętochłowickiem . (Z 
k o p a l n i  ..A n d a 1 u z j a“). Na ogół 
zdaje się. że na kopalni „Andaluzja" 
panują jak najlepsze porządki, gdyż 
dawno już nie czytano i nie słyszano 
zażaleń ze strony załogi. Mimo tego 
tak nie jest. Otóż od roku żalą się ro
botnicy akordow i na liche zarobki. 
W praw dzie uzyskali oni 4-procentow ą 
podw yżkę zarobków , lecz w  zamian 
za to zaprow adzono nowe wózki o 50 
procent większe od dawniejszych. 
Znaczy to, że robotnik nic nie zyskał 
na podwyżce, lecz stracił, gdyż musi 
w ydaw ać taką sam ą liczbę wózków, 
jaką w ydaw ał dawniej. W szelkie żale 
robotników rada załogow a załatw iła 
w  ten sposób, że obiecuje starać  się o 
popraw ę. Już od przeszło roku pocie
szam y się temi obietnicami, lecz czy
nu doczekać się nie możemy. Na na-



Gie łda .ta rc z y w e  k rok i z naszej s tro n y  u trz y 
m ujem y odpow iedź od n iek tó rych  
członków  rad y  załogow ej, że sp raw a  
nasza znajduje się w  sądzie rozjem 
czym . Je s tto  czczym  w ym ysłem , po
niew aż rad a  za łogow a z sądem  ro z 
jem czym  niem a nic w spó lnego  i ty lko 
Zespół P ra c y  m oże sp raw y  nasze  n a
p ro w ad z ić  na w łaśc iw e drogi. Dalej 
chce nadm ienić o ostatn im  przydzia le  
w ęgla d epu ta tow ego  w  grudniu ubie
głego roku, k iedy to zam iast w ęgla 
o rzechow ego  o trzy m y w aliśm y  miał. 
Pom im o zażaleń rad a  za łogow a w  
spraw ie  tej nic nie poczyniła . R ów nież 
poruszyć m uszę sp raw ę  k asy  pośm ier
tnej, o k tórej nie znam y bliższych 
szczegółów , pon iew aż od dłuższego 
czasu nie m am y żadnego sp ra w o zd a
nia z jej stanu . Z tego  w yn ika, iż ra 
da załogow a m ało  tro szczy  się o to. 
T yle na dziś. na inny raz  w ięcej.

O s t r  o  w  i d z.

Z Pszczyńskiego.
T ychy w Pszczyńskiem - (Z g m i- 

n y). P ie rw sz e  posiedzenie no w o w y - 
b ranej R ad y  gm innej w  T ychach  zw o
łane zostało  na dzień 3 lutego. P o rz ą 
dek dzienny obejm uje ty lko  w p ro w a
dzenie now ej R ady  o raz  w y b ó r kom i- 
syj gm innych. W y b rać  m a się pięć ko- 
m isy j: szkolnej, rew izyjnej, drogow ej, 
san itarne j i ubogich.

Kostuchna w  P szczyńsk iem . ( Z a 
b ó j s t w o ) .  L okal re s ta u ra to ra  K ry- 
s ta  w  K ostuchnie by ł w  ubiegłą n ie
dzielę w idow nią k rw a w e j zbrodni. Z 
nieznanej p rzy czy n y  w y w iąza ł _ się 
sp ó r m iedzy gośćm i. S pór skończył 
się b ija tyką. G órnik  P a w e ł Golda,^ lat 
37, zo sta ł pchnięty  nożem  i w kró tce  
zm arł. Z w łoki odstaw iono  do szp itala 
b rack iego  w  M urckach. P olic ja s tw ie r
dziła, że zabó jstw a dokonał 20 - letni 
Teofil B iałas. Zabójca zbiegł i d o ty ch 
czas nie w iadom o, gdzie p rzebyw a. 
Jego  w spóln ików  Jan a  Kołodzieja, lat 
22 i 22-letnlego F r. S kudłę z K ostuch- 
ny  p rzy trzy m an o .

Z Rybniclrego.
Rybnik. ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e  

n a  r o k  1931.) S tarostw o w  R ybniku  
ogłosiło obw ieszczenie , w ed łu g  k tó re 
go p rzy jm ow an ie  yf-iiosków o w y s ta 
w ienie k a r t cy rk u lacy jn y ch  na rok 1931 
nastąp i w  m iesiącu  lu tym  roku  b ieżą
cego. P rzy jm o w an ie  w niosków  o p rz y 
znanie k a r ty  cy rku lacy jnej na rok 
p rz y sz ły  nastąp i w  a lfabetycznym  po
rządku, to zn aczy  osób z p ie rw szą  li
te rą  n azw isk a  od A— B w  m i e s '^ 11 lu
tym , od C—D w  m arcu , od E— G w  
kw ietniu, od H— J w  m aju, K w c z e rw 
cu, L— M w lipcu, N— O w  sierpniu, 
P , Qu i R w w rześn iu , S w p aźd zier
niku, T , U i V w  listopadzie. W , Y i Z 
w  grudniu  roku b ieżącego. W nioski, 
k tó re  bez w ażnej p rzy czy n  nie zo stan ą  
p rzed łożone w  w yżej podanym  te rm i
nie. będą za ła tw io n e  dopiero  po z a ła t
wieniu w szy stk ich  innych w niosków . 
W nioski przy jm ują, jak  do tychczas, 
m iejskie u rzęd y  policyjne w zgl. u rzęd y  
o k ręgow e,

— ( K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y ) .  
N ieznany złodziej k ieszonkow y  p rzy 
w łaszczy ł sobie portfel na szkodę s ta r 
szego ręb acza  N aw ratil. P o rtfe l za 
w iera ł 132 zł.

W odzisław . ( O s z u s t  w  s u t a n 
n i e ) .  P a w e ł G runt z Bogucic, lat 18, 
w a łę sa ł się w  tu tejszej okolicy, u b rany  
w  księżą  su tanę i w y łudza ł sk ładki od 
ludzi rzekom o na cele kościelne. P rzed  
kilku dniam i G runt zosta ł a re sz to w an y  
i osadzony  w  w ięzieniu sądow em  w 
W odzisław iu .

• O b sza ry  w R ybniokiem . ( W y p a 
d e k  p o d c z a s  p r a c y ) .  Z atrudn io 
ny  w  bryk ietow ni M aksym ilian Talik 
zosta ł uderzony  kaw ałk iem  żelaza w 
lew e oko tak  n ieszczęśliw ie, że oko 
w ypłynęło . N ieszczęśliw ego odstaw io 
no do lecznicy w R ydułtow ach .

G iera łto w ice  w  R ybnickiem . (Z ‘a - 
w a l e n i e  s i ę  d a c h u . )  P odczas 
jednęj z ubieg łych  nocy zaw alił się 
dach na now ym  budynku  szkolnym . 
S zkoda w ynosi około 40 ty sięcy  z ło 
tych.

Górne Św ierklany w R ybnickiem .
( N o \ w  n a c z e l n i k  g m i n y ) .

W Katowicach płacono w  dniu 3 lutego: za
100 złotych 46.93 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 213.05 złotych.

W W arszaw ie płacono w  dniu 3 lutego: za
100 franków francuskich 34.92 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 171.75 złotych, za 100 koron czeskich

M iejscow ość G órne Ś w ierk lan y  o trz y 
m ała now ego so łty sa . Now y naczel
nik gm iny n azy w ał się T eodor G ajer.

Jankow ice w  R ybnickiem . (B 1 u ź- 
n i e r c a.) R obotnik Karol O chojski z 
Jan k o w ie  p rzechodził w  dniu 1 lis topa
da obok cm en ta rza . Na w idok ośw ie
tlonych g robów  i tłum u ludzi, k tó rz y  
p rzy b y li na cm en ta rz  celem  uczczenia  
sw y ch  zm arły ch  k rew n y ch , znajom ych 
i p rzy jació ł, Jankow sk i bluźnił głośno, 
w y w o łu jąc  zgorszen ie  w śró d  łudzi. W  
ty ch  dniach Jan k o w sk i odpow iadał 
p rzed  izbą k a rn ą  w  R ybniku. T ry b u 
n ał sk aza ł go nie za  b luźn ierstw o , lecz 
za  g rubą  sw aw o lę  na 30 z ło ty ch  k a ry  
pienieżnej.

Knurów w  R ybnickiem . ( E c h a  
k r w a w e j  r o z p r a w y ) .  R obotnik 
W ład y sław  S tan ek  w  K nurow ie po
sp rzecza ł się z drugim  robotnikiem . 
P odczas sp rzeczk i sięgnął on po bu
telkę, napełn ioną-kw asem  solnym  i ob
rab ia ł nią sw ego  p rzeciw nika. B ute l
k a  roz lecia ła  się, w sk u tek  czego ro 
botnik  ów  doznał ciężkich poparzeń. 
G dy  poparzony  robotnik  w ił się z bólu 
na ziem i, S tanek  pchnął go kilka razy  
nożem  kieszonkow ym . W  tych  dniach 
S tan ek  odpow iadał p rzed  sądem  w  R y 
bniku. O skarżony  jest człow iekiem
n ad er nerw o w y m . Z tego  pow odu
sędzia sk aza ł go ty lko  na m iesiąc w ię
zienia z odroczeniem  k a ry  na 3 lata.

Z  Tarr.osńrsfeiegff.
Radzionków w  Tarnogórskiem. 

( S u b w e n c j a ) .  Gmina Radzionków  
otrzym ała subwencję w  w ysok ości sto  
ty sięcy  złotych  na w ybrukow anie uli
cy  św . W ojciecha. W  tych dniach
Zjednoczenie w łaścicie li nieruchomo
ści w  Radzionkow ie przesłało na ręce  
w ojew od y śląskiego podziękow anie za 
okazaną gminie pomoc.

Z L'jbliniecktago.
Lubliniec. ( Z a b a w y  k a r n a 

w a ł o w e ) .  W  Lublińcu odby ły  się 
już zab aw y  T o w a rz y s tw a  Polek , S to 
w arzy szen ia  urzędników  państw ow ych  
i kom unalnych i T o w a rzy s tw a  girnn. 
„Sokół."  W  ubieg łą niedzielę odbył się 
k ierm asz T o w a rz y s tw a  św . W in cen te
go a Paulo. W  dniu 9 lutego odbedzie 
się bal oficerów  reze rw y , a dnia 1-go 
m arca  zab aw a  Koła przy jació ł h a rc e r
stw a. S k rom ną zab aw ę u rządziła  żeń
sk a  d rużyna  h a rce rsk a  im. K onopnic
kiej.

—  ( N o w a  p l a c ó w k a ) .  W  
czw artek  30 sty czn ia  odbyło  się w L u
blińcu zeb ran ie  celem  założenia koła 
m iejscow ego „B iałego K rzyża", k tó re 
go zadaniem * jest szerzen ie  o św ia ty  w  
w ojsku. Zebranie zagaił w ice s ta ro s ta  
dr. Ł ukow iecki, p rzew odn iczy ł W . ks. 
p roboszcz D w ucet. D elegatka z cen
trali „B iałego K rzy ża"  w ygłosiła  w y 
k ład . N astępnie w y b ran o  ty m czaso w y  
zarząd , do k tó rego  w eszli pp. s ta ro s ta  
Biolik, dr. Areki, ks. p roboszcz D w u
cet, F ab row sk i, ad w o k a t C zuba i p. 
M arszałkow a.

P aw onków  w  Lublinieck. ( P r z y 
t r z y m a n i e  w i ę ź n i a ) ,  F ran c iszek  
Sośniczka, la t 32. p o chodzący  z G nia
zd o w a p o w ia t Będzin, zosta ł p rz y 
trzy m a n y  za n ielegalne p rzek ro czen ie  
g ran icy  z Niem iec do Polski. S ośn icz
ka zb ieg ł z w ięzien ia w  B rzeg u  na 
Ś ląsku  niem ieckim , gdzie o d siad y w ał 
k arę  dożyw otn ią .

B rusięk  w Lublinieckiem . (D w a 
z ł o t e  w e s e l a ) .  W  niedzielę, dnia 
26 styczn ia  odby ły  się w  naszej wsi 
dw a zło te w esela, m ianow icie m ałżon
ków A ntoniego i M arji P łazów  o raz  Jó
zefa i Antonji K nopów. R zadkie te 
u roczystości obchodzono pow ażnie i 
godnie. L iczne dzieci, w nukow ie, p ra- 
w nukow ie i k rew ni zanosili gorące 
m odły  do Boga o pom yślność, zdrow ie 
i długie jeszcze życie Szan. Jubilatów .

W arszaw ska giełda zbożow a
w  dniu 3 lutego 1930 r.

Żyto 22—22 50, pszenica 35—36.00, jęczmień na 
krupy 20.75— 21.25, jęczmień browarowy 24— 26.00, 
ow ies 16.50— 17.50, mąka żytnia 35.00, mąka psze
niczna 55—59.00, osucie żytnie 13.50— 14.50, osucie 
pszeniczne 16— 17.00, groch Wiktoria 30—40, groch 
Folgera 30.35, groch polny 28—31-00.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a 
li e k). P rz y  ścinaniu d rzew  w lesie 
robotn ik  leśny  Józef G ryc, k tó ry  od
niósł ciężkie okaleczenia. N ieszczęśli
w eg o  odw ieziono do szp itala  w  K oszę
cinie, pow iat lubliniecki, gdzie d o ty ch 
czas znajduje się w  opiece lekarskiej. 
Je s t nadzieja, iż w k ró tce  w yzdrow ieje .

Z  Cieszyńskiego.
H arbu tow ice w  C ieszyńskiem . (P  o- 

ż a r). W  tych  dniach w ybuch ł p o żar w  
stodole Jan a  K łoska w  H arbu tow icach . 
O gień zn iszczy ł stodołę doszczętn ie 
p rzed  p rzybyciem  s tra ż y  pożarnej. 
S zkoda w ynosi 10 ty s ięcy  zło tych . 
P rz y c z y n y  p o ża ru  nie stw ierdzono .

Nierodzim w  C ieszyńsk iem . (B e z- 
m y ś l n e  n i s z c z y c i e l s t w o . )  

W zdłuż now o w y b u d o w an e j drogi po
w iatow ej w  okolicy N ierodzim a za sa 
dzono m łode d rzew k a . P o d czas jednej 
z m inionych nocy  jak iś z łoczyńca  
uszkodził 9 d rzew ek  tak  bardzo , że 
m usiano je usunąć. P olic ja w d ro ż y ła  
dochodzenie, celem  w y śled zen ia  b ez
m yślnego n iszczyciela  d rzew ek  p rz y 
drożnych .

B ielsko. ( S t r a j k ) .  W  ostatnim  
num erze pism a naszego donieśliśm y, 
że p rzem ysł w łókienniczy  w  B ielsku 
zagrożony  jest strajk iem . T e raz  do
noszą z B ielska, że narazie  zastre jko - 
w a ło  7 fabryk . T rz y s tu  tk aczy  opuści
ło w a rsz ta ty . Jeżeli w  tych dniach 
nie dojdzie do porozum ienia, s taną  w 
B ielsku w szy stk ie  fabryki.

Z całe! Polski.
Będzin. ( O d b u d o w a  h i s t o 

r y c z n e g o  z a m k u ) .  P o d  koniec
ubieg łego  ro k u  um ieściliśm y n o ta tk ę  o 
odbudow ie h is to ry czn eg o  zam ku pod 
B ędzinem , zb u d o w an y  p rzez  k ró la  Ka
zim ierza  W ielkiego. W  zam ku m a by'ć 
m uzeum  zag łęb ia  dąb row sk iego . Z a
m ek będziński należał do zam ków  
obronnych . B ył on św iadkiem  w ielu 
h is to ry czn y ch  m om entów . M iędzy in
nym i, gościł w  nim kró l Jan  Sobieski, 
idąc na odsiecz W iednia. P rzech o d ził 
zam ek  różne koleje. W  r. 1834 p rz e 
jął go i odnow ił B ank Polsk i. W  d ru 
giej jednak  połow ie ubiegłego stu lęcia 
zam ek  począł ro z sy p y w ać  się w  g ru 
zy. S tan  tak i trw a ł od 1917 r„  od k tó 
rego  ru iny  pozosta ją  pod tro sk liw ą  
opieką T o w a rzy s tw a , w  ty m  celu za 
w iązanego . T e raz  T ow . opieki nad 
g ó rą  Z am kow ą zaw iązu je  specja lną in
s ty tu c ję  celem  odbudow y zam ku, w.e- 
d ług  p ro jek tu  prof. S zy szk i-B ohusza z 
K rakow a. v .

Ł ódź. ( U p a d ł o ś ć  100-1 e t n i e j 
f i r m y ) .  Na posiedzeniu  sądu h an 
d low ego w  Łodzi ogłoszono upadłość 
to w a rz y s tw a  akcy jnego  fab ryk i w y 
robów  b aw ełn ian y ch  „L orenz i Kru- 
sche". F irm a ta  istn ia ła  już od 100 lat 
i za tru d n ia ła  700 robotn ików , k tó rzy  
obecnie znaleźli się bez p ra cy  na 
bruku.

Poznan. (S 1 u b m u r z y n a  z P o -  
z n a n i a n k ą). U rząd s tan u  cy w iln e
go w  Poznaniu  udzielił n iezw yk łego  
ślubu m urzynow i z P oznan ianką , ta n 
ce rk ą  O lb rychow ską. M urzyn  pocho
dzi z kolonij angielsk ich  i n az y w a  się 
G ela V alery .

Inow rocław . ( Z b r o d n i a  z ł o 
d z i e j a ) .  P rz y  leśn ic tw ie  w  D ąb
kach p raco w ał 19-letni A. Ł azow ski 
jako p ra k ty k a n t leśny. S p o tk aw szy  się 
w  lesie z rabusiem  d rzew a, a re sz to 
w ał go i chciał nieznajom ego zap ro 
w adzić do nad leśn ic tw a. P o  d rodze 
zb ro d n iczy  osobnik u d e rzy ł go nagle 
nożem  trzy k ro tn ie  w  brzuch  tak, że z 
ra n y  w y sz ły  na w ierzch  w nę trzności. 
N iedość na tern — zbrodn ia rz  w y ją ł 
rannem u z kieszeni re w o lw er i s trze lił 
do niego, ran iąc  go śm ierte ln ie  w  g ło 
w ę i p lecy. Ł azow ski w y z io n ą ł du- j  

1 cha na m iejscu. Z brodn iarza  zaku to  ‘

w  kajdany i odw ieziono do w ięzienia  
w  Inow rocław iu . Zbrodni dokonał
niejaki M ikołajczyk, zam ieszk a ły  u 
sw eg o  b ra ta  ro ln ika na 60 m orgow em  
g o sp o d arstw ie  w e  w si Szpitalu .

W arszaw a. ( I g ł a  z a b i ł a  d z i e -  
c k o). N iezw y k ły  w y p ad ek  zd a rzy ł 
się w  W a rsza w ie  w  rodzinie k raw ca  
B rom berga . O to podczas ścielenia łó- 
łeczk a  dla 17-m iesięcznego dziecka do 
poduszki d o sta ła  się igła, k tó ra  w  no
cy  u tkw iła  w  k ręgosłup ie  dziecka, ła 
m iąc się p rz y  tę ia  do po łow y. D zie
cko doznało  sp ara liżo w an ia  rą k  i nóg 
i zm arło  p rzed  operacją .

Radomsk. ( P i e s  w y t r o p i ł  oj -  
c o b ó j c ę ) .  Na szosie pod R adom 
skiem  znaleziono zw łoki m ężczy zn y  z 
ro zb itą  g łow ą, w  k tó ry ch  rozpoznano 
m ieszkańca pobliskiej w si Papieże , 
77-letniego Ś ta n is ła w a  C hrąszczka . 
S p ro w ad zo n y  pies po licy jny  „W isła", 
o d k ry ł ślad  zb ro d n ia rza  i poprow adził 
policję do za g ro d y  sy n a  zam o rd o w a
nego 43-letniego Józefa. M orderca 
p rz y p a r ty  do m uru, zeznał, że rz e c z y 
w iście  zabił sw eg o  ojca, pon iew aż ten 
sk rzv w d z ił go p rz y  podziale ziemi. 
C zynu  sw eg o  dokonał zapom ocą s ie 
k iery , k tó rą  znaleziono w  pobliżu tru 
pa. O jcobójcę odstaw iono  do w ięz ie
nia w  R adom sku.

Iw anow icze. ( Ż o n a  w  t r y b a c h  
m a s z y n y ,  m ą ż  t o p i e  l c e m ) .  W e 
w si Iw anow icze  podczas m łócen ia zbo
ża, 23-letnia M arjanna  W oźn iakow a 
p rzez  n ieuw agę d o sta ła  się m iędzy 
try b y  m aszy n y , k tó re  ro z sza rp a ły  ją 
na kaw ałk i. G dy  o tym  straszn y m  
w y p ad k u  dow iedzia ł się m ąż zabitej, 
k tó ry  leża ł ch o ry  na  tyfus, z e rw a ł się 
z łóżka i w  bieliźnie w y b ieg ł z m ie
szkan ia  i w sk o czy ł do sadzaw ki, chcąc 
popełnić sam obójstw o. W oźn iaka  w y 
ciągnęli z w o d y  dom ow nicy  i p rzen ie 
śli do izby, gdzie m imo pom ocy leka
rzy  zm arł po kilku godzinach

Z dalszych stron.
Berlin. ( S t a t y s t y k a  z b r o -  

d n i c z o ś c i ) .  W  jednym z berlińskich  
urzędów  pocztow ych  w  ciągu zaledw ie  
jednego tygodnia skradziono 200 li
stów . W śród listów  znajdują się prze
sy łk i z A m eryki. Policja aresztow ała  
kilku u rzędn ików  pocz tow ych . —  W e 
dług  s ta ty s ty k i popełniono w  P ru sach  
w  1929 roku  3080 zbrodni. W  tern 260 
m o rd e rs tw  i 170 zabó jstw . N ajw ięcej 
było  zbrodni rabunkow ych . ■% zb ro 
dni zostało  w y k ry ty c h .

Diisseldorf. ( N o w e  ś l a d y  „u p i o- 
r a “. Od kilku dni w  lasach  n ad reń - 
skich g rasu ją  jacyś ta jem nicy  n ap as t
nicy, k tó rzy  rzu cają  się na k o b ie ty  i 
dziew czę ta , ran iąc  je nożem . Św ieżo 
znaleziono znów  19-łetnią dziew czynę , 
p rzy w iązan ą  do d rzew a , po ran ioną i 
n iep rzy to m n ą O ddzia ły  policji 1 w o j
ska, p rz y  pom ocy ludności m iejscow ej, 
u rząd za ją  ob ław ę na zb ro d n ia rzy , do
ty ch czas  jednak  nie udało im się w paść  
na tro p  w łaśc iw y . W śró d  ludności 
ro zesz ła  się pogłoska, że sp ra w c ą  tych  
napadów  jes t „w am p ir d iisseldorfski", 
k tó ry  p rzeb ie ra  się w  suknie kobiece, 
dla z a ta rc ia  ś ladów  po sobie.

Padw a. ( S i e d e m s e t  - l e c i e  
ś w .  A n t o n i e g o ) .  C hociaż 7-setna 
roczn ica  śm ierci św . A ntoniego P a 
dew skiego , urodzonego w  1195 roku  w  
sto licy  P ortugalji L izbonie i zm arłego  
w  P ad w ie  w e  W łoszech  w  roku 1931 

! — p rzy p ad a  w  roku  1931. U ro czy sto 
ści rozpoczną się już od cze rw c a  roku 
b ieżącego. K om itet o rgan izacy jny  
o trzym uje  z ca łego  św ia ta  zgłoszenia 
p ie lg rzym ek  n a ro d o w y ch  do bazyliki 
św . A ntoniego w  P ad w ie . W  św iątyn i 
tej w iele narodów  kato lick ich  m a sw e 
kaplice, m iędzy  nimi i Po lska. Czy 
Ojciec św . w eźm ie osobiście udział 
ty ch  u roczystościach , nic w iadom o, 
jednakże zapew niają , że g d y b y  osobi
ście nie w zią ł udziału, będzie z a s tą 
piony p rzez  k a rd y n a ła  legata . P rócz  
tego — zap ew n ia ją  — S to lica A postol
ska zw o ła  do P a d w y  w ciągu roku an- 
tonińskiego w ielki K ongres E u ch ary 
s ty czn y  italski. R ząd  italski- ze sw ej 
s tro n y  uśw ietni u ro czy sto śc i w y 
daniem  spec ja lnych  pam iątkow ych  
znaczków , o raz  udzieleniem  znacznych  
zniżek kolejow ych <0*  p ie lg rzym ów .

26.36 złotych.



Drugie czytanie budżetu w Sejmie, i Rzad rosyjski fałszuje pieniądze.
W a r s z  a w  a. Na poniedziałko- 

wem posiedzeniu Sejmu przystąpiono 
do generalnej dyskusji budżetowej w  
drugiem czytaniu.

R eferent generalny poseł K rzyża
nowski (BB) podkreślił, że jesteśm y 
w tern szczęśliwem  położeniu, że dy
skusja budżetow a przestała  być u nas 
dyskusją w alutow ą. Budżet nasz jest 
równocześnie za niski i za wysoki. Za 
niski dlatego, że komisja budżetow a 
m usiała przeciw staw iać się wielu uza
sadnionym żądaniom jak n. p. w  zakre
sie płac urzędniczych, budżetu szkol
nictwa,, a jednocześnie za wysoki, 
gdyż obciąża bardzo znacznie m ajątek 
państw a, w zrasta ją  poważnie w ydatki 
w  porównaniu do tego, co było przed 
wojną, a równocześnie obniżają się 
dochody państw a.

M ówiąc o planie finansowym  refe
ren t podkreślił, że przesłanka tego 
planu musi być to, że nie można rów 
nocześnie obniżać dochodów i pod
w yższać w ydatków . P opraw a stosun
ków zależy od tego, czy uda się nam 
przyw rócić stan rzeczy, który  był w 
roku 1927/28.

Nakładanie podatków nie dało_ w 
ciągu ostatnich dwóch lat odpowied
nich rezultatów . C iężary sam orządo
w e nadm iernie rosnąc nietylko ilościo
wo, ale także jakościowo, są niew ła
ściwe. M ówca uw aża za słuszna poli
tykę obniżenie podatku obrotow ego 
specjalnie dla handlu. Podkreśla dalej, 
że w iększej możności obniżenia podat
ków w  tej chwili nie widzi, dlatego, 
że w ydatki nasze utrzym ują się ledwo 
na poziom ie naszych dochodów.

Z kolei referent przechodzi do omó
wienia przedsiębiorstw  państw ow ych, 
zaznaczając, że przedsiębiorstw a te ży- 
ią w znacznej m ierze ze źródeł poza 
budżetow ych. Tu m ówca wspom ina 
o farbyce zw iązków  azotow ych w Mo- 
ścicach; k tóra to fabryka jest cennym 
skarbem  państw a. W ydatki na Mo- 
ścice by ły  potrzebne.

M ówiąc o stosunkach handlow ych 
Polski z zagranicą m ów ca wspom ina 
specjalnie o stosunkach Polski z Niem
cami i cieszy się, że doszło do skutku 
porozumienie niemiecko-polskie co do 
w yw ozu żyta na targi skandynaw skie, 
^o lityka  dozna złagodzenia przez doj
ście do skutku trak ta tu  handlowego z 
Niemcami, w  razie zaś niedojścia do 
skutku pow stanie-pytanie, czy m am y 
przystąpić w tedy  do m iędzynarodo
wej konwencji w  spraw ie zakazu p rzy 
wozu i w yw ozu. M ówca zaznacza, 
że zakaz przyw ozu i w yw ozu uw aża 
za zły. W arunkiem  uzdrow ienia na
szego życia gospodarczego jest racjo
nalna polityka finansowa i handlowa.

Po omówieniu spraw  bilansu han
dlowego referent przechodzi _ do sp ra
w y  pożyczki m iędzynarodw ej, podkre
ślając. że cel swój osiągnęła, dając 
m urow any kurs naszej walucie.

Referent jest zdania, że rząd powi
nien przystąpić do emisji akcyj Banku 
Polskiego, uzyskać 8 milj. zł. i p rze
znaczyć je na budowę kolei Śląsk— 
Gdynia.

M ówca kończy refera t następują- 
cem oświadczeniem : Należym y do
szczęśliwego pokolenia, k tóre p rzeży
ło urzeczyw istnienie wielkich ideałów 
m ocarstw ow ych i dem okratycznych. 
Nie zrażam y się tern. że koszt urze
czyw istnienia tych ideałów jest w iel
ki, gdyż lekcew ażym y sobie w artości 
m aterjalne w  stosunku do w artości 
idealnych. Położenie jest chwilowo

trudne, ale zaradzenie temu leży w  na
szych rękach. Jeżeli będziem y stoso
wali trafną politykę ekonomiczną, i fi
nansow ą, to popraw a niew ątpliw ie 
nastąpi. M ówca wnosi o przyjęcie 
bez zmian wniosków  komisji budże
towej.

Następnie rozw inęła się dyskusja. 
Poseł Czapiński m ówiąc o stronie roz
chodowej podkreśla, nadm ierne obcią
żenie budżetu w ydatkam i w ojskow y
mi. Dalej zaznacza, że socjaliści goto
wi są w spółpracow ać z każdym  rzą 
dem, k tó ry  stojąc na gruncie dem okra
cji, rozumie potrzebę racjonalną prze
budow y budżetu. Dalej m ówca uw a
ża, że w  budżecie nie są należycie 
uwzględnione potrzeby mniejszości. 
Poseł Czapiński kończy swe przem ó
wienie określeniem  stosunku swego 
klubu do obecnego rządu, zaznaczając, 
że nastąpiło pewne odprężenie do
tychczasow ego system u rządzenia i 
podkreśla, że do rządu p. B artla a tem- 
bardziej do dotychczasow ego system u 
klub jego znajduje się w  opozycji i za
powiada, że próba pow rotu do regi- 
m e‘u poprzedniego rządu i każdego po
dobnego spotka się z oporem klasy 
pracującej.

Poseł Dąbski (stron, chłop.) om a
wiając w dłuższych w yw odach prze
żyw ane przez rolnictwo przesilenie, 
oświadcza, iż należałoby zastanow ić 
się nad sposobem zmniejszenia w ydat
ków wojskow ych i przejścia do tań 
szego system u obrony państw a. W  
końcu m ówca stw ierdza, iż stosunek 
klubu jego do budżetu będzie zależał 
od tego, jak się rząd zachow a wobec 
ludności wiejskiej, t. zn. czy przyjdzie 
pomoc dla rolnictw a w  tej formie, w  
jakiej ją pragnie widzieć klub mówcy.

' Poseł Chądzyński (NPR) ośw iad
cza: W obec dotychczasow ych metod 
rządzenia, N. P . R. zajmuje nadal s ta 
nowisko opozycyjne, lecz nie będzie 
utrudniać rządow i sytuacji tam, gdzie 
rząd ten działać będzie w ram ach p ra 
w a i konstytucji, i gdzie zm ierzać bę
dzie do łagodzenia ciężkiego położenia.

Poseł Lewicki imieniem klubu 
ukraińskiego, frakcji Selrobu, ukraiń- 
sko-radykalnych socjalistów i klubu 
białoruskiego oświadcza, iż stronni
ctw a te stoją na stanow isku w yłusz- 
czonem w pierw szej dyskusji budżeto
wej tego sejmu, oraz staw iają w niosek 
o odrzucenie całego budżetu.

Poseł U tta (klub niemiecki) ośw iad
cza, że klub jego stoi wobec rządu na 
stanow isku wyczekującem , dając w 
ten sposób w yraz  swej dobrej woli i 
oczekując na tą dobrą wole ze strony 
rządu. M ówca uw aża budżet za zbyt 
wielki, k tó ry  doprow adzić musi do zu
pełnego w ycieńczenia, a w nastęostw ie 
do katastrofy  gospodarczej.

Poseł Kuśnierz (Ch. D.) wskazuje, 
że dziś stan kraju jest taki, iż całe 
drobne m ieszczaństw o, drobny handel, 
rękodzieła leżą praw ie w  gruzach. 
Kartel dyktuje ceny. Kapitał  ̂ zagra
niczny coraz bardzięj wykupuje nasze 
placówki przem ysłow e. W  zakończe
niu m ów ca stw ierdza, że polityka rzą 
du pomajowego jest sprzeczna z cela
mi jego stronnictw a i dlatego dając 
państw u budżet, zw alczać ono będzie 
dotychczasow e metody.

Przem aw iało  jeszcze kilku posłów, 
na czem dyskusję generalną w yczer
pano.

Izba przystąpiła do dyskusji szcze
gółowej.

C zw artkow a rozpraw a w procesie 
przeciw ko fałszerzom  czerw ońców  
obfitowała w szereg niezw ykle sensa
cyjnych szczegółów . W iadom ość, że 
na rozpraw ie tej będzie zeznaw ał osła
wiony przyw ódca puczu Kappa Ehr- 
hardt, ściągnęła tłum y publiczności. 
W  gm achu sądow ym  wzmocniono po
sterunki policyjne, k tóre każdego 
z w chodzących poddaw ały ścisłej re 
wizji osobistej.

Ehrhardt, k tó ry  według tw ierdze
nia obrońcy oskarżonych, miał pozo
staw ać w  ścisłym  kontakcie z Karu- 
midzem. zgprzecza tw ierdzeniu Karu- 
rnidza. powołując się na to, iż tylko 
ogólników, rozm aw iał z nim o fałszo
waniu banknotów, jako o jednym  ze 
środków  * walki politycznej. W  sam 
plan fałszow ania nie był w tajem ni
czony. W  rozm ow ach z Karumidzem 
poruszył m. in. plan w yw ołania po
wstania przeciw ko sowietom  w  Gruzji, 
przytem  Karumidze, chcąc pozyskać 
E lirhardta w skazyw ał, że obalenie 
rządów  sowieckich musi zadać cios ru 
chowi kom unistycznem u w  Niemczech. 
W  ogólnych zarysach mówiono o so
juszu m iędzy przyszłą wyzw oloną 
Gruzją a Niemcami. Plan Karumidza 
zyskał wielkie poparcie u generała 
Hofmanna.

Niezw ykłe poruszenie w yw ołało 
wrystąpienie obrońcy Bera, k tó ry  od
czytał obszerną deklarację, zaw ierają
cą szereg niebyw ałych oskarżeń pod 
adresem  rządu sowieckiego. O skar
żeni tw ierdzą, że rząd sowiecki od po
czątku swego istnienia upraw iał na 
szeroką skalę fałszow anie walut

państw  zagranicznych. Już w  roku 
1928 Politbiuro opracow ało szczegóło
w y  plan puszczenia w  obieg większej 
ilości fałszyw ych funtów angielskich, 
oraz dolarów  am erykańskich i m eksy
kańskich. Falsyfikaty użyte być m iały 
na finansową akcję wojny przeciw ko 
Chinom. Druk falsyfikatu wykonano 
w  państw ow ej drukarni w  L eningra
dzie już na przełomie roku 1928/29. 
W ielką ilość falsyfikatów w ysłał rząd 
sowiecki generałow i Fengowi. R ów 
nież w  Irkucku zdeponowano wielką 
przesyłkę fałszyw ych banknotów  an
gielskich i am erykańskich, przeznaczo
nych na cele akcji wojennej. Pozatem  
rząd sowiecki puścił w  obieg wielką 
ilość fałszyw ych banknotów  do Sjamu, 
Indyj. Mezopotamji, Syrji, Palestyny  
Południow ej Ameryki, M eksyku i ko- 
lonij afrykańskich.

Począw szy  od roku 1929 sowiety 
poczęły rozpow szechniać fałszyw e 
banknoty państw  europejskich m. in. 
w Polsce, w  Niemczech, Holandji, 
W łoszech i Grecji. P rzedstaw iciel fi
nansow y sow ietów  w Londynie odw o
łany został ze sw ego stanow iska do 
M oskwy, a tam na podstaw ie wyroku 
Ceki zastrzelony, poniew aż w zbraniał 
się przykładać ręki do akcji fałszer
stw a, Żona jego zm arła w skutek o tru
cia w śród tajemniczych okoliczności. 
W ykry te  obecnie falsyfikaty druków, 
które zalew ały  cały św iat, pochodzą 
—- jak tw ierdzą oskarżeni — z tego sa
mego źródła sowieckiego. Te ostatnie 
tw ierdzenia w yw ołały  w śród obec
nych na sali niebyw ałe poruszenie.

Z ostatnie! diwill.
Nowa rada miejska w Katowicach.

Inauguracyjne posiedzenie nowo- 
w ybranej rady  miejskiej w  Katowicach 
odbędzie się dnia 7 b. m. o godz. 5 po 
południu. Na porządku obrad w ybór 
komisji finansowej i członków biura 
Rady Miejskiej.

Zamiary Heimwehnry.
W i e d e ń .  O ostatnich dem onstra

cjach Heim w ehry podają dzienniki, że 
na zgrom adzeniu Heim w ehry ośw iad
czył generał Liistig, iż Heim w ehra nie 
spocznie, dopóki W iedeń nie zmieni się 
z m iasta czerw onego w miasto nie
mieckie. (PAT.)

W i e d e ń .  (AW.) Podczas, gdy de
m onstracje Heim w ehry przeszły w 
W iedniu zupełnie spokojnie, w  dwóch 
miejscowościach na prowincji, m iano
wicie w  Egenberg pod G ratzem  i 
Schw ab w Tyrolu, doszło do k rw a
w ych starć. W  Egenberg Heimweh- 
row cy starli się z socjalistami, p rzy- 
czem doszło do strzelaniny. Po obu 
stronach kilka osób zostało zranionych. 
W  Schwab odbyła się bójka między 
hackenkreutzleram i i socjalistami pod
czas zgrom adzenia, na którem  hacken- 
kreu tzlerow cy usiłowali w yrzucić so
cjalistów  z sali. W  czasie bójki rów 
nież zostało kilka osób zranionych.

Aresztowania komunistów w Berlinie.
B e r l i n .  W  związku z odbyteftni 

dem onstracjam i kom unistycznemi w  
Berlinie, aresztow ano w  ciągu nocy z 
sobty  na niedzielę ogółem 26 osób.

Sport.

Sprawa zaginionego generała rosyjskiego.
M o s k w a .  „Izw iestja" donosi z 

Amsterdamu, że wedle spraw dzonych 
informacyj, pochodzących z kół p ra
wicowych. generał Kutiepow przygo
tow yw ał się do w yjazdu już od dłuż
szego czasu, zrezygnow ał bowiem z 
zw ycięskiej walki przeciw ko jednej z 
party j białogw ardyjskiej. żądającej 
usunięcia go od kierow ania rosyjskim 
związkiem  wojskow ym  w Paryżu, i 
zastąpienia go przez innego kandyda

ta. P rzy  pomocy sw ych najbliższych 
przyjaciół generał Kutiepow odjechał 
potajemnie w  dniu 26 stycznia do je
dnej 7. republik w Południowej Ame
ryce, uw ożąc ze sobą znaczne sumy 
pieniężne. (Pat.)

M o s k w a .  Agencja rządow a do
nosi: Poseł rosyjski w  P aryżu  Dow- 
galewski zawiadom ił w  drodze ofi
cjalnej francuskie m inisterstw o spraw  
zagranicznych, że zwolennicy genera

ła Kutiepowa zorganizow ali pod kie
row nictw em  generała M illera oddział, 
k tó ry  miał dokonać napadu na am ba
sadę sowiecką. (PAT.)

P a r y ż .  Dalsze poszukiwania ge
nerała Kutiepowa nie dały żądnego re 
zultatu. A resztow any został niejaki 
Selesner, k tó ry  dostarczył pismu ro 
syjskiemu, w ychodzącem u w Paryżu, 
fałszyw ych inforrnacyj w spraw ie za 
ginięcia Kutiepowa.

Przygotowania Polski do X olimoiady.
W  niedzielę odbyła się w W arszaw ie  pod 

przew odnictw em  płk. G labisza konferencja 
Komisji Olimpijskiej z udziałem  przedstaw icie
li zw iązków  państw ow ych. Z ebrani omawiali 
życzenia sportu  polskiego na kongres olirapP 
ski .w Berlinie i p rzygo tow an ia poszczególnych 
dziedzin do w ystępu w Los Angelos. Nacisk 
położono na konieczność rozszerzen ia  ruchu 
sportow ego, na pow stanie obozów  treningo
w ych, zaangażow anie trenerów - ustalenie 
program ów  zaw odów  przedolim pijskich itd.

Nowy klub bokserski w Hajdukach 
Wielkich.

Jak  nas informują, w W ielkich Hajdukach 
ma pow stać now y klub bokserski pod nazw a 
..Boksing" — w W . Hajduk. Założycielam i 
tego klubu m a być szereg  znanych śląskich 
zaw odników .

Walne zebranie P. Z. P. N.
W  dniach 15 i 16 lutego odbędzie się w 

W arszaw ie  w alne zebranie Polskiego Z w iąz
ku P iłki Nożnej. Z ebranie zapow iada się b a r
dzo interesująco.

Okręgowe pływackie mistrzostwa 
Śląska w Giszowcu.

O kręgow e m istrzostw a p ływ ackie Śląska 
odbędą się *w dniu ?0 lipca br. w Giszowcu. 
Zaś na dzień 3 sierpnia br. ustalono przepro 
w adzić m iędzynarodow e zaw ody pływ ackie 
pom iędzy reprezentacjam i ś lą sk a  Polskiego i 
Śląska Niemieckiego, na Stadjonie w K rólew 
skiej Hucie

Górny Śląsk obchodzić będzie 10-lecie 
isfnien'3 sportu w maju.

U roczystość 10-lecia sportu na Górnym 
Śląsku przełożono ze w zględów  zasadniczych 
na  m iesiąc maj. P o ra  letnia bow iem  daleko 
lepiej umożliwi na leży te  p rzeprow adzenie tej
uroczystości. Na tej uroczystości spodziew a
ny  jest udział szeregu drużyn krajow ych i z a 
granicznych

TEATR ! SZTUKI.
TEATR POt.SKI w KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
F e  n e r t u a r.

W torek dnia 4 lutego „Baron 
T renk“ o godz 19 30.

Środa, dnia .5 lutego „Luiza", pre- 
m jcra. o godz. 19.30.

C zw artek , dnia 6 lutego „Maman 
do wzięcia" o godz. 19.30

Teatr Polski na prowincji.
C zw artek, dnia 6 b. m. „Madame 

Butterfly*", Bielsko o godz. 19.30.
Piątek, dnia 7 b. m. „Boże Narodze

nie", Cieszyn o godz. 1,5.30.
Piątek, .dnia 7 b. m. „Haman do 

wzięcia", Cieszyn o godz. 19.30C



| Ze Śląska Opolskiego | Rola katolików niemieckich.

Z Bytomskiego.
Robotnik H ubert Tyrol, zatrudnio

ny na kopalni „Hohenzollern*1 »pod 
Bytomiem, chciał rozpalić ogień w 
piecu w  budce, w  której robotnicy się 
przebierają. W  pobliżu pieca sta ły  
dwie konew ki z benzyną, oraz dwie 
butelki kw asu w ęglow ego. P raw dopo
dobnie T. użył do zapalenia ognia ben
zyny, gdyż od buchających z pieca 
płomieni eksplodow ały butelki z k \v a - . 
sem  w ęglow ym , niszcząc cała budkę. 
Na Tyrolu  zajęło się ubranie, k tóre 
płonęło jak pochodnia. B ezradny rzu
cił się do pobliskiego staw u, gdzie 
ugasił płomienie. W  groźnym  stanie 
odstaw iono go do lecznicy knapszaf- 
towej.

•

Bezrobotny Józef Baron z Bytom ia 
usiłował popełnić sam obójstw o przez 
wypicie kw asu solnego. Odstawiono 
go do lecznicy miejskiej.

*

T ow arzystw o śpiewu „Lutnia" w 
M iechowlcach urządziło w  niedzielę 26 
stycznia uroczystą wjeczornicę pieśni 
polskiej. T rzy  tow arzystw a („Chopin" 
z Zabrza, „Halka" z Bytom ia i „Lutnia" 
z M iechowie) w ystępow ały  ze wspól
nymi śpiewam i chórow ym i na cztery  
głosy i na jeden głos oraz popisyw ały 
się każde z osobna częściow o naw et z 
tow arzyszeniem  ork iestry  dętej i 
sm yczkowej. W szystk ie  śpiew y chó
ralne, czy na cztery , czy na głos jeden 
w ypadły  nadspodziewanie dobrze, a 
uwzględniając okoliczności zaśw iad
czyć trzeba, że w szystk ie  śpiew y za
służyły  na całkow ite uznanie. W szy st
kie trzy  w ystępujące tow arzystw a 
zdały  egzamin ze sw ej pilności i umiło
w ania pieśni polskiej. Po koncercie 
odbyła się zabaw a taneczna w e w zo
row ym  porządku i m iłym nastroju to
warzyskim .

Z Zabrskiego.
Kopalnia „Królowa Ludw ika" w  

Zabrzu obchodzi w  tym  roku 140-lecie 
sw ego istnienia. Od 140 lat stoją rów 
nież sta re  zabudow ania huty  „Don- 
nersm arck".

Z Kozielskiego.
Sześćdziesiątletni chałupnik Ksią

żek z Olesna Starego popełnił sam o
bójstwo przez powieszenie. P rzy czy 
ną tego czynu miał być żal po stracie 
żony, k tó rą  kilka dni przedtem  pocho
wał.

Z Raciborskiego.
Nauczyciel religji i profesor przy  

miejskiem gimnazjum realnem  w Raci
borzu, ks. Luks, k tó ry  piastuje urząd 
ten od 25 lat, m ianow any został radcą 
duchownym .

•

Zespół teatra lny  Zw iązku św. Ce
cylii p rzy  kościele św . M ikołaja na 
S tarejw si, w  liczbie 40 osób urządził 
w  Sośnicowicach przedstaw ienie tea
tralne, poczem w racał najętym  omni
busem pocztow ym . W  Jankow icach 
Rudzkich, w  pobliżu oberży  Slotoscha, 
omnibus byłyby  najechał na trzy  gru
be belki, położone w  poprzek szosy. 
Kierow ca samochodu zaw czasu zau
w aży ł ow ą przeszkodę i zdołał ^ ó z  na 
czas zatrzym ać. W  ten sposób zdoła
no zapobiec wielkiemu nieszczęściu.

•

Na ulicy Długiej w Raciborzu zo
sta ł napadnięty przez nieznanego osob
nika niejaki Antoni Pytlik  z M iejsca 
(powiat kozielski). B andyta powalił 
go na ziemię, pobił i zabrał mu row er, 
na k tórym  się ulotnił.

Z Opolskiego.
Sześćdziesiątletni robotnik Jakób 

Duda, zam ieszkały w  Opolu w  bara 
kach p rzy  targow isku zbożowem, żył 
w  stałej niezgodzie ze sw oją żoną, 
k tó rą  bił bezlitośnie i w  sposób nie
ludzki poniew ierał. Także w e w torek  
w  nocy, czy też nad ranem , Duda po
bił biedną kobietę, k tóra w  godzinie 8 
przed południem zm arła w skutek od
niesionych okaleczeń. W ezw ana ko
misja sądow a zarządziła  krajanie 
zwłok, zaś żonobójcę osadzono w  w ię
zieniu sądowem . Stw ierdzono, iż cia
ło na śm ierć zm altretow anej kobiety 
było pokry te  zupełne sińcami.

•

W  poniedziałek 3 lutego b. r. w  ko
ściele parafjalnym  św. K rzyża w  Opo
lu now ow yśw ięcony ks. P aw eł M ateja 
odpraw i prym icje.

*

P rzed  kilku dniami odbyw ała się w  
Ochodzy uroczystość w eselna, w  cza
sie k tórej doszło pom iędzy robotnika
mi M alikiem i M otscherem  do sprzecz
ki. P rzy tem  M otscher poranił nożem 
M alika tak. iż ten zm arł po um ieszcze
niu go w  szpitalu. M otschera aresz
towano.

Jeden z dzienników francuskich 
drukuje dłuższy artyku ł profesora 
Rene Pinem p. t. „Francja m iędzy Niem
cami a Polską".

Zaznaczyw szy na w stępie złe stro 
ny umów lokarneńskich, k tóre w y stę 
pują w yraźnie, gdy się spojrzy w  stro 
nę Polski, prof. Rene Pinon oświadcza, 
że nie jest w  niczyjej mocy odrobienie 
tego, co się już stało. Pozostaje więc 
tylko w yciągnięcie z umów lokarneń- 
skich i polityki, k tó ra  z nich wynika, 
w szystkich korzyści, jakie mogą z nich 
odnieść F rancja i Polska. Najlepszym 
sposobem  do tego będzie rozwinięcie 
i wzm ocnienie dobrych stosunków mię
dzy Francją i Niemcami, o ile oczyw i
ście nie będzie m ow y o zażądaniu od 
Polski jakichkolwiek poświęceń. U sta
lenie dobrych stosunków  m iędzy F ran 
cją a Niemcami dopomoże bezw arun
kow o do unorm ow ania stosunków  mię
dzy Niemcami a Polską.

Prof. Pinon przypom ina niedaw ny 
zjazd w Berlinie katolików  francuskich 
i niemieckich. Zjazd ten w yw ołał pe
wne w rzenie w  niektórych odłam ach 
p rasy  polskiej. Autor artykułu  zazna
cza. że w yw iad m inistra Zaleskiego, 
udzielony prasie w  tej spraw ie, spro
w adził całą kw estję do należytych 
granic. W  w yw iadzie tyrn m inister 
Zaleski podkreślił, że unorm owanie sto
sunków francuskc-niem ieckich jest jed
nym  z zasadniczych w arunków  unor
m owania stosunków między R zeszą 
Niemiecką a Polską. Jest to, ośw iadcza 
prof. Rene Pinon, najlepsze określenie

PROGRAM RADJOWY.
Środa. S lutego 1930.

Katowice, fala 408,7 m. Sygnał czasu oraz hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 Kon
cert z płyt gramofonowych. — 17.15 Olga Rę- 
gorowiczowa: „Postać B arbary Radziwiłłównę)
w literaturze Po!skiei“. — 17.45 Koncert popołu
dniowy z W arszawy. W programie muzyka ope
row a Verdi'ego. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 
Komunikaty. — 19-10 Intermezzo muzyczne. — 
19.20 Kamila Nitschowa: „Gospodyni śląska".
19.45 Komunikaty sportowe. — 19.58 Sygnał cza
su. — 20.00 Felieton z W arszawy. — 20.15 Trans
misja audycji poświęconej muzyce i literaturze 
francuskiej z W arszawy. — 22.15 Komunikat
meteorologiczny. — 22.35 Komunikaty prasowe
P. A. T. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

W arszawa, fala 1-395,3 m.: 12.05 Muzyka z płyt
gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo
giczny. — 15.00 Komunikat gospodarczy. — 15.54 
Komunikat harcerski. — 16.15 Program  dla dzie
ci. — 16.45 Muzyka z płyt gramofonowych. —
17.45 Muzyka operowa Verdiego. — 18.45 Roz
maitości. — 19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
  19.25 P ły ty  gramofonowe. — 19.00 Radjokro-

podstaw , na k tórych  powinna się opie
rać rów now aga europejska.

Niemcy oczywiście z trudem  godzą 
się z granicam i Polski, oddzielającemi 
P rusy  W schodnie od Brandenburgii 
i Pom orza. Z drugiej strony w  sercu 
swem  noszą oni tradyćyjną niechęć do 
elementu słowiańskiego, uw ażając go 
za coś niższego. Niemiec jest głęboko 
przekonany, że Bóg go stw orzy ł dla 
rządzenia św iatem  słowiańskim. F ran 
cja jako sojuszniczka Polski m a obo
w iązek zaszczepienia powoli innych 
pojęć w  duszy niemieckiej. O bow ią
zek ten szczególnie ciąży na katolikach 
francuskich, pozostających w stosun
kach z katolikam i niemieckimi.

Nie należy zapominać, że w ów czas, 
gdy krzyżacy  przyjęli reform ę Lutra, 
aby zaw ładnąć ziemiami kościelnemi 
i ufundowali tym  sposobem księstwo 
pruskie na rzecz wielkiego m istrza Za
konu, jednego z Hohenzollernów, P o 
lacy pozostali w  Europie wschodniej 
szerm ierzam i katolicyzm u i cywilizacji 
zachodniej w śród barbarzyńców  litew 
skich, białoruskich i innych. Z tego ty 
tułu na katolików niemieckich spada 
specjalny obowiązek.

Jest rzeczą katolików francuskich 
w szczepić w  nich poczucie tego obo
w iązku i ułatw ić im jego wykonanie. 
Zdanie to nie jest łatw e i nie da się je
dnego dnia urzeczyw istnić. Nie jest to 
jednak powodem, aby do niego nic 
przystąpiono wogóle. W reszcie Rzym, 
zdaniem autora, użyje wszelkich sił. 
aby poprzeć rozpoczęte w  tym  kierun
ku usiłowania.

Kraków, fala 314,1 m.: 12.05 Koncert z  płyt g ra
mofonowych. — 16.15 Program  dla dzieci. — 16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.45 T rans
misja koncertu z W arszawy. — 18.45 Kwadrans 
harcerski. — 19.00 Rozmaitości. — 19.10 Skrzyn
ka i giełda rolnicza. — 20.15 Audycla poświęco
na muzyce i literaturze francuskiej. — '23.00 
Muzyka taneczna.

Poznali, fala 336,3 m .: 13.05 Koncert gramofono
wy. — 14.00 Giełdy pieniężna, zbożowa i tow a
rowa. — 17.15 Audycja dla dzieci. — 17.45 Go
dzina niespodzianek. — 18.45 Nadprogram w w y
konaniu artystów  Teatru Nowego. — 19.05 Rze
czy ciekawe, — 20.30 W ieczór muzyki lekkiej. 
22.15 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16.30
P ły ty  gramofonowe. — 19.15 Koncert radjoor-
kiestry. — 20.00 Transmisja koncertu z Paryża.

Nakładem i czcionkami firm ; „Katolik", spółka wy
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakclę odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

m
nika. — 20.15 Audycja narodowościowo francu
ska. — 21.45 Słuchowisko. — 23.00 Muzyka or
kiestry.

§ląskl Instytut Rzemieślnlczo- 
Przem vsiow y w Katowicach

uruchamia w dniu 5 lutego 1930 r. o godzinie 16-tej 
(4-tej popołudniu) w Katowicach w miejskiej szkole 
handlowej przy ul. Szafranka (dawna siedziba Ślą
skiego Urzędu W ojewódzkiego, W ydziału Oświe
cenia Publicznego) kurs dokształcający dla term i
natorów  murarskich, ciesielskich, kamieniarskich, 
brukarskich, a mianowicie dla tych, którzy z tych 
czy innych powodów nie mogli uczęszczać na nau
kę do dokształcającej szkoły zawodowej i nie- 
ukończywszy jej, nie mogą przystąpić w myśl po
stanowień polskiej ustaw y przemysłowej, z której 
wprowadzeniem w W ojewództwie Śląskiem należy 
się liczyć do egzaminu na czeladnika.

Na kursie tym będą wykładane następujące 
przedm ioty: 1) Język polski, 2) nauka obywatel
stwa, 3) rachunki, 4> rysunki i kreślenia, 5) fi
zyka przem ysłowa, 6) m ateriałoznawstwo ogólne 
i specjalne, 7) technologia zawodowa.

Kurs trw ać będzie 3 miesiące z 34 godzinami 
nauki tygodniowo, w godzinach popołudniowych. 
Opłata kursu wynosi 10 zł. miesięcznie od uczest
nika będącego członkiem Instytutu, zaś nieczłonko- 
wie płacić będą 30 procent więcej.

W szyscy kandydaci zgłoszeni w Śląskim In
stytucje Rzemieślniczo-Przemysłowym winni się 
stawić na otwarcie kursu punktualnie w powyżej 
podanym czasie, zaś ci term inatorzy, którzy dotąd 
nie zapisali się, a mają zamiar na naukę uczęszczać, 
niechaj się zgłoszą do biura śląskiego Instytutu 
Rzemieślniczo-przemysłowego mieszczącego się w 
Katowicach, przy ul. Słowackiego 19 III. p. w go
dzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w 
soboty od 9—13, w celu zapisania się na kurs.

Slwskt lusty ut Raem .eiln  cso*«*rze* 
myślowy w Katowicach m a zam iar w  n a :- 
bliższej p rzyszłości p rzep row adzić  k u rs  k ro ju  
m c ik  e g o  w Katów each.

Czas trwania kursu około 4 tygodn e. Opłata 
kursowa zależna jest od ilości zgłoszeń.

B liższych w iad o m o ści udziela  się  z a in te re so 
w anym  p isem nie .

Sp ieszne zg ło szen ia  należy  k ierow ać do  
Ś lą sk ie g o  In s ty tu tu  R zem ie tln lczo - 
P rz e m y s ło w e g o  w  K atow icach, przy uL 
Słowackiego nr. 19, IIL p.

S tą s k l  I n s ty tu t  R s e m ie i ! n ic s o * P n e *  
m y ś lo w y  w  K a tó w  c a c h  ma zamiar w naj
bliższej przyszłości uruchomić p o k a z  e l e k t r o *  
a p a r a t u  „ D e a n "  d o  lu to w a n ia  p i ł ,  przy 
pomocy którego uzyskuje się czyste, mocne 
i pewne spojenie pił o szerokości 125 mm.

Aparat Deka może być w każdej chwili 
gotów do użytku przez włączeń e do kontaktu 
sieci elektrycznej oświetleniowej łub silnikowej 
prądu zmiennego 120 -150  Volt.

Na pokazie demonstrowane będzie lutowanie 
wszelk ego rodzaju pił. pozatem każdy z uczest
ników będzie miał sposobność zapoznania się 
z obsługa aparatu i z jego dz ałan em. Pokaz 
trwać będzie 4 godziny w  czem 2 godziny wy
kładu i 2 godziny praktycznych zajęć.

Cena pokam  wynosić bedr e dla członków 
Instytutu zł. 3.50. dla n eczłonków zł 5.—

Wszelkich bliższych Informacji udziela i przyj
muje zapisy codziennie w godzinach urzędowych 
od 9-13 i od 16-18 zaś w soboty od 9-13, 
S ls s k l  I n s ty tu t  R z e n t e £ ln ic « o > P rz e m y *  
s ie w y  w  K a to w ic a c h , przy ulicy Sło
wackiego 19. III p.

Śląski instytut Rzemieślniczo- 
Przem ysłow y w Katowicach

donosi, że w najbliższym czasie zostanie urucho
miony

kurs dła radiomechaników
w Katowicach.

W ykłady odbywać się będą w godzinach wie
czorowych. Kurs trw ać będzie 5 miesięcy.

Na kurs mogą być przyjmowani monterzy- 
e lektrote:hnicy. którzy mają zamiar zapoznać się 
dokładnie z dziedziną radja.

Opłata tego kursu wynosi zł 150.— wraz z wpi- 
sowem dla członków Instytutu, dla nieczłonków 30 
procent więcej.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do Śląskie
go Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Ka
towicach. przy ul. Słowackiego 19 III p. w godzi
nach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w so
boty od 9—13

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZA GAZETE!

ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w  Katowicach
ma zamiar w miesiącu lutem uruchomić w Kato
wicach Jeden Jednorazowy

kurs kroju damskiego
pod kierownictwem p. Aleksandra Koniecznego z 
Warszawy, który w tych dniach powrócił z Lon
dynu, gdzie bawił w eeiu pogłębienia swei wie
dzy w dziedzinie kroju damskiego.

Nauka odbywać się będzie codziennie w go
dzinach przedpołudniowych. Czas trwania kursu 
około 4 tygodnie.

Spieszne zgłoszenia na powyższy kurs przyj
muje Śląski Instytut Rzemieślnlczo-Przemysłowy 
w Katowicach, przy ul. Słowackiego 19. III p. w 
godzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w 
soboty od 9—13.

Chrześcijański Dom 
dla podróżujących

(Christl. Hospiz)
Katowice, Jagiellońska 17.

W czwartek, dnia 6-go lutego 1930 
od godz. 10-tej przedpołudniem

■■ 1 ■■:■■■= wielkie —......■■■
Świnio-

hicie
podgardle w tervnte, kiszki z  kotła  

-------------- i sm ażone -------------
zaprasza  n in ie jszem  u p rze jm ie

Ernest Suchocki.

• - H E R W 0 L
Chemika D-ra FR A N C O S A, jedyny 
r a d y k a ln y  i w y p ró b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z  powodu przeziębiania, 

postrzałow i, ischiasow i i t ,  p.
=  Żądać w aptekach. ■■ .

Wyrób i główna sprzedaż:
gptBln MIH0ŁH8CM1, bullo, Kopernika 1

l A J k A O A O  A hdh  A d i k

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A, Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baegną 
uwagę na firmę nasaf.

Miod pszczelny
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z naj
lepszych pasiek podolskich po cenie 5 kg brutto 
w blaszankach Zł. 17; 10 kg Zł. 32; 20 kg
Z ł 60 — w raz z opakowaniem i opłatą pocztową.
wysyła za zaliczką I. Wlnokur, Tarnopol,
farnows iego 14.

U n ie w a ż n ia m
książeczkę wojskową, 
wystawionąprzez PKU. 
w Król.-Hucie.

S te fan  lania, 
Szarlej.

„ H u c h a l i e r y jn e
Współczesne Wykłady “ 
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodzledzinową sa 
modzielność. Warszawa,
Nowogrodzka 48d- Za 
mioiacotri lW«»,M*ie>


